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Generalna debata w Genewie trwa. 
Przemawiali delegaci Hiszpanji, Danji, Czechosłowacji. 

GENEWA, 12. 2. (PAT). Na dzisiej
lZem posiedzeniu konferencji rozbroje
Riowej w dalszej dyskusji ogólnej zabrał 
głos hiszpański minister spraw za ;l ranicz
lIych Zulete, przedstawiając pogląd swe
go rządu na sprawę roz brojenia. Mów
ca oświadczył, it nie chodzi o to, by 
uczynić wojnę bardziej humanitarnI! 
przez 78kaz używania środków chemicz
nych i bakterjologicznych oraz zniesie
nU. łodzi podwodnych. Wojnę nalezy 
,%walc,"ć w sposób bezpośredni przez 
rozwinięcie międzynarodo .. ej organizacji 
pokoju, która musi się stać powszech
n~. Bez udziełu Stanów Zie:łnoczonych I 
Rosji sowieckiej nie będzie można za
gwarantować rozbrojenia i pokoju. Z dru 
aiej jedna strony jest rzeczą bardzo wat
ft~, aby zawarte w pakcie Ligi Naro
dów zobowiązania były wykonywane. 

Delegat hiszpański popiera propozy
cje, zawarte w memorandum polskiem, 
wyrażając przekonanie, te konferencja 
uzna ich doniosłość . W dziedzinl rozbro
jenia His7panja popiera myśl zakuu 
,ewnych agresywnych kategoryj zbrojeń 
jak to: ciężkie) artyler,i, okrętów wOlen
nycb, lotnictwa wojskoNego i czołgów. 
Wypowiada się takte za międzynarodo
wą flotą policyjną, umiędzynarodowie
liem lotnictwa cywilnego oraz dołącze
liem do ki>nwencjl rozbrojeniowej kon
wencji o handlu broni't i o prywatnej 
fabrykacji broni. Ideę tę delegat Hisz
panji ujllł w konkretne propozycje. 

Minl~tet .praw z~granlcznych Da
nji MIlDCb, stwierdził n w9t~pie, te 
lely przedstawione przez "Iówne mo
carstlv. 8~ bard w rozbieżne i wydaje 
sj~ niemo:tliwośeil\ pogod'lić je. 

Nie należy jednak zatrzymywać si~ 
Ił tem t; pi~rwszym wlIlżeniu, gdy t 
istnieją pewne idee w~p6lne .otłiwe 
do zrealizowania. 

Aby doprowadlić do porozurnip.nill., 
trzeba uln8ć, :te konferencja jest tylko 
pierwszym etapem. Zasada równości 
p~aw której żąda delegacja niemiecka, 
ole nadaje się do zrealizowania, moina 
jednak zmniejszyć w pewnym .topniu 
Ibrojenia nieklórych państw. 

Delegat Danji uznaje, co jest 
,odue podkreślenia, że pewne państwa 
1~8jduj,ce siO w sytucji specj alnej, 
ole mogą si~ zgodzić na ródukej'2 
swych zbroJeń. 

Mówca stwierdza z zadowoleniem, 
~ ~ istniejlj. motliwości porozumienia 
SIQ co do zniesienia pewnych of~nzyw
a,ch kategorJ i zbrojeń. 

Z.ka'li wojny ch"mieznej b.,dzie 
skuteczny tylko wówczas, jeśli bEldą 
I&kazane równiet i przygutowania i 
.stanowiona kontrola. 

l,tnil'je, zdaniem mówcy, możliwość 
porozumIenia siEl co do zmnieJslenia 
budżetów wojskowych oraZ kontroli 
,Qgraniczenia zbrojeń. 

Propozycje francuskie uwata p. 
Munch za logiczne i te wydają siEl 
IDe n8jł ... twieJsze do zrealizowania, a 
zarazem za Daj potyteczniejszą u wata 
propozycjI} dotyczącą floty napowie
Ir~oej na uslugach Ligi N łtodów i u
nUędz'ynarodowillnla lutaictwa cywil
llego 

GENBWA, 12.2. (PAT). Trzecim 
lIIÓ.WCą na dzisiejszej debacie general
Cel był minister Apraw zagranicznveh 

zechoslowacji Benesi. Oświlldczy/ 
00, te Czecbosłowacja gotowa jest do 
QZoauia nakazu oglaniczenla zbrojeń, 

do przyjęcia kontroli zbrojeń, idącej 
dalej Dlt projekt konwencji, do zgody 
na zakaz woj oy ehemicznej i bakterJo
logicznej oraz bom bardow&nia powie
trznego, pnyczem zakazy te "O "inny 
być uzupełnione sRnkcJami. 

Delegacja czechllslowacka goto". 
jest po slo&egMow-J tlyskusJi przyjąć 
projekt francusld bądiŁ w całości, bądt 

w ozęściaoh, które zostaną przyjęte 
przez inne delega(·je. 

Czechosłowacja gotowa jest przystą
pić do zmniejszenia swych zbrojeń dro
g4 skrócenia służby wojskowej i ewen
tualnego "mniejszenia wydatków na 
zbrojenia. W konkluzji przemówienia 
min. Benesz oświadcza, że delegacja 
czeska nie opuści obecnych obrad, 

zanim nie podpisze pierwszej konwencji 
o ograniczeniu redukcji zbrojeń. 

GENEWA. 12· 2. Drugi projekt rz.
du polskiego w sprawie rozbrojenia mo' 
ralnego został już oprllcowany i dziś 
złożony będzie prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej. 

Projekt odroczenia zaległości podatkowych 
zosłanie w szybkim czasie uchwalony przez Sejm. 

Wszelkie egzekucje podatkowe przejmie ministerstwo skarbu. 
WARSZAWA, 12.2 (tel. wł. D. Ł.) 

Projekt ustawy o spłacie zaległości 
podatkowych uch ",alony na ostatniem 
posiedzenin Rady Ministrów, ma nacelu 
uregulowanie sprawy zaległości podat
kowych. Jest to llśtawa zawierająca 
ramowe upoważnienie d1a ministra 
skarbu w kierunku wydawania odP9-
wiednich zarządzeń, zmierzających do 
odraczania, bądź częściowego umal·za
nia zaległości podatkowych, jako też 
zmniejszania lub umarzania kar za zwło
kę, odsetek za odroczenie oraz kosz
tóov egzekucyjnych. 

Projekt ustawy umożliwia wite 
Min. Skarbu zamianę wierzytelności 

podatkowych na inny rodzaj zoboWil\
zań, które byłyby spłacane w mniej
szych lub większych ratach w czasie 
późniejszym. Podkrcślit! należy, te 
projekt tej us\awy nie je3t amnestją 
podatkową i wszelkie ulgi, jakie w 
spłacie zaległości podatkowych przy
zna Min. Skarbu, będą organicznie 
związane z puuktualnem wpłacaniem 

bieźących należności podatkowych. 
Zachodzi bowiem koniecznost! o

derwania się od stale narastlljących 
ząległości zarówno w interesie skar
bu, jak i podatników. Wobec tego, że 
projekt ustawy zawiera upoważnienia 
jedynie w odniesieniu do zaległości, 
nie na'eży się spodziewat!, aby mogły 
byt! stosowane jakIekolwiek ulgi do 
należny ·h podatków bietących, tem
bardiiej, że trzeba wziąt! 'pod uwagę, 
iż skarb pań~twa po zastosowaniu ulg 
do zaległości musi miet! zapewnione 
wpływy na obecne potrzeby i wydatki 
p .ństwa. 

Nalety spodziewat! się, że projekt 
ten, . który został już przesłany do 
ilejmu, rozpatrzony i uchwalony bę
dzie w szybkim tempie, co da rządo
wi podstawę do wydania zarządzeń, 

regulujących "Sprawę zaległości podat
kowych. 

Jednocześnie skierowany został do 
lejmu projekt ustawy o przejęciu eg
ztlkucji admini,tracyjnej przez władze 
skarbowe oraz o postępowanin egze
kucyj nem władz skarbowych. pJ·ojekł 

ten ma zapewni t! państwu prowadze
nie jednolitej polityki egzekucyjnej, 
aby w ten sposób uniknąc kierowania 
akcji egzekucyj nej z tytllłn różnych 
świadczeń przez rozmaite organy na 
tych amych płatników. W r.en posób 
unikme się również wyczerpywania 
niektórych płatnikÓW i stworzy pod
stawy dla bardziej równomiernego eg
zekwowania należności. 

WARSZAWA, 12.2 (tel. wł. D. L.). 
W związkn z wiadomością podanIl 
przez Gazetę Handlową, jakoby Min. 
Skarbu miałQ rozeslat! poufny okólnik 
do władz skarbowych, zalecający 

przyśpieszenie egzekucyj poo tkowych. 
agencja "Iskra~ została up'łważnlona 
do twierdzenia, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. Żaden taki okólnik wy
dany nie był. 

Krótkowzroczny szowinizm Niemców gdańskich. 

Oświadczenie mln. Strasburgera. 
Zaognienie stosunków wewnętrznych 
w Gdaitsku skłoniło komisarza Rzeczy

pospolitej do ustąpienia. 
GDANSK, 12. 2. (PAT) - Minister 

dr. Henryk Strasburger upoważnił 
przedstawiciela P . A. T. do podania 
następujllcego ośwadczenl~ : 

.Za naj.,ainiejszy momen~ mej 8-
letniej działalności .w Gdańsku uwata
lem wizytę szef.. rządu polskiego na 
początku r. 1929, która określiła podsta
wy na jakich polityka pol , ka względem 
Gdańska powinna być oparta. Podsta
wy te najzupełniej odpowiadały moim 
pogl'tdom. Rz'td Polski wypowiedział 
się w tem wyraźnie za zacieśnieniem 
stosunków go podarczych pomiędzy 
Polsk, a Gdańskiem oraz wyraził zde
cydowanll wolę poparcia wolnego mia
sta, t'tdajtjc jednakie rozwinięcia prawa 

• 

dla rozwoju ludnOŚCI polskiej w Gdańsku. 
W ciągu ostatniego półtora roku roz
wój wydarzeń, w szczególności w sto
gunkach wewnętrzno-politycznych Gd~ń
ska sprawiał coraz więcej trudności 
w wykonywaniu tego programu. Za
nikanie warunków niezbędnych do 
współpracy polsko·gdańskiej oraz; wna
staj4cy niepokój ze strony ludności pol
skiej, której nie byłem w stanie zapew
nić warunków swobodnego rozwoju eko
nomicznego i kultura lnego, skłoniły 
mnie do wznowienia prośby o zwolnienie 
mnie ze stanowiska, nil którem nie 
miałem jut możności :z pożytkiem n.
dal pracować' . • 

Represje na nIem. G. Slqsku . 
KATOWICE, 12.2. (PAT). Prasa dO-I 

nosi z Bytomia, że kopalnie na SI'tsku 
niemieckim w.ypowledziały z dniem 15 
b. m. pracę wszystkim robotnikom oby
watelom polskim pochodzącym z terf 
torjum województwa ślą. kiego. Tak np 
kopaln ia ,Johanna' zwalnia 1350 robot
ników, kopalnia .Hohenzollern" - 390 
robotników. Na pozostałych kopalniach 
zastosowany będzie system turnusowych 
urlopów obywateli polskich, na miejsce 
któ ·ych w czasie urlopów zatrudnieni 
będą bezrobotni z ełęhi Niemiec, a 
mianowicie niewykwalifikowani robotni
cy wiejscy oraz bezr b tni z miast ni p
mieckich. Po wyszkoleniu tych sił oby-

wate polscy ulegnll redukcji. Obywatele 
niemieccy zamieszkali nil terytorjum 
Polski oraz obywatele polscy zamiesz
kali w Niemczech nie ulelInIl redukcji 

~!':QkOwe "Zachęta" :ltrlmka 26 
D,iś j cod_lenie 

"HAl -TANG" 
Wielki dramat erotyczny 

z AN~Ą MAY WO:;iG. 



Str. 2. .DZIENNIK ŁODZKI" 13.n.82 Nr. 44 

LOSY ZANGHAJU WAŻĄ SIĘ. 
Czy dojdzie do decydującej bitwy. ' 

SZANGHAJ, 12.2 (PAT.) Z~danie 
Chińczyków przedłużenia zawiesrenia 
broni w dzielnicy Sza- P , i, w celu usu
"ięcia osób cywilnych z placu boju, zo
stało odrzucone przez Japończyków, 
wobec czego Chińczycy naruszyli zawie
szenie broni, otwieraj~c ogień dziś rano, 
co jednak było , dziełem partyzantów. 
Artylerja chińska nie przestaje praco
wać. Dużo pocisków eksplodowało w 
pobliżu dzielnicy angielski.j i amery' 
kańskiej koncesji międzynarodowej. 

Ofenzywa japońska rozpoczęta. 
cie naczelnego dowództwa nad chińsk~ 
flotą powietrzną. 

Kingsford Smith propozycję tę praw
dopodobnie odrzuci, zgodzi się nato
miast na objęCie stanowiska doradcy 
lotniczego w Chinach. 

QENEWA 12. 2. Delegat Chin, dr. 
Yen, złożył sekretarjatowi Ligi Narodów 
notę swego rz~du w której rząd chiński 
prosi Radę Ligi o zwołanie natychmias
towe zgromadzenia Ligi Narodów, ce
lem rozpatrzenia zatargu chińsko-japoń
skiego. 

Ządanie to wywołało w Genewie zro-
zumiałą sensację. II 

Tekst noty chińskiej jest następujący: 

. • W sprawie koniliktu chińsko-japoń
skiego, który został przedłożony Radzie 
na mocy art. art. 10. 11 i 15 paktu li
gi, mam zaszczyt wskazać, że pg. par. 
9 art. 15 Rada może prze.łłożyć zatara 
zgromadzeniu i że zostanie on także 
przedkazany zllromadzeniu na żlldanie 
jednej ze stron pod warunkiem, by p~
dobne wymaganie było zgłoszone w cza
się 14 ani od chwili wniesienia zatargu 
pned Radę. Ze względu na tel} termin 
rZlld chiński widzi się zmuszonym XII

żqdać aby wymieniony zatarg został 
przełożony zgromadzeniu. Jednakże 
gdyby Rada miała zamiar przedłożyć 
samI! sprawę zgromadzeniu, lub też 

zwolać zaromadzenie na podstawie 
swych ogó nych pełnomocnictw dla zba
dania zatargu, rząd chiński wyraża go
towość wycofania swego ż~daniafl. 

GENEWA, 12. ll. (PAT). Komitet 
dwunastu odbył dziś dwugodzinne na
rady w sprawie nowego żądania Chin. 
O naradach tych nie został wydany 
~aden komunikat, ale jak ałychać 
członkowie doszli do przekonania, ż~ 
nie mog", nie uczynić zadość żądaniu 
delega.ta Chin, przyczem R~da pozllsta· 
wia tej deleraoji całą odpo"iedzialność 
za t~ inicjatYWłl. 

WASZYNGTON, 12.2 (PAT.) Przy
wi~zuj~ tutaj wielkIl wagę do przyjazdu 
posłów angielskiego, amerykańskiego i I 
francuskieJo do Szanghaju dla przepro
wadzenia poufnych rokowań pokojowych 
z posłem japońskim w Chinach oraz 
dowódcami japońskich i chińskich sił 
zbrojnych w Szangh~ju. 

-------------------------------------------------------------------.. 
Rokowania te są, jak si~ zdaje: 

ostateczną próbą podjętą vr celu nie· 
dopuszczenia do rozegrania się decy
dującej bitwy w Szanghaju. 

A merykańscy rzeczoznawcy woj· 
skowi i morscy naogół liczą się z 
prawdopodobieństwem zwycięstwa Ja
pończ.Vków vi oczekiwane: bitwie w 
Szanghaj u, dzięki wyższości ich orga
nizacji WOjskowej oraz uzbrojeniu i 
wydatnej pomocy ich floty . 

Spodziewają się te~ tutaj szybkiego 
przebiegu bitwy i niezwłocznego po 
jej zakończeniu wszczęcia rokowań 
pokOJowych. 

LONDYN, 12. 2 . - Wczorajszy dzień 
Japończycy poświęcili przygotowaniu 
się do podjęc ' a rozstrzygajl!cej ofenzy
wy na Wusung i Sza-Pej. W Szang· 
haju skoncentrowano 30 okrętów wojen
nych. Pod Wusung wyładowywano 
wczoraj z okrętów coraz to nowe od· 
działy wojskowe. 

Dziś rano rozpoczęły się zacięte 
walki pod Wusung. 

Artylerja chińska, uprzedzając atak 
japoński, poczęła ostrzeliwać okręty, 
aby przeszkodzi : wysadzaniu na ląd 
dalszych wojsk. Zmusiło to Japończy
ków do przyśpieszenia ofenzywy. 

Do Szanghaju nadeszły nowe posił
ki dla Chińczyków w postaci 20 samo
lotów, które maj~ współdziałać z 19-tą 
armj~. Dzień dziSiejszy przejdzie pod 
znakiem najzagorzal ; zych walk o Wu
sung. 

Na froncie Sza-Pej narazie pan'lje 
spokój. 

.Daily Herald' przynosi sensacyjne 
doniesienie swego korespon~enta z Sid
.. ey, że rz~d chiński zaproponował słyn
nemu australtjskiemu lotnikowi trans
atlantyckiemu Kingsford Smithowi obję-

Reforma ustroju szk"lnictwa 
na komisji oświatowej 

została przyjęta z szerokiem uwzględnieniem szkolnictwa 
zawodowego. 

WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł.). Ko
misja oświatvwa już drugi ,tydzień pra
cuje nad projektem u, tawy o ustroju 
szkolnictwa. ObszernI! dyskusję wywoła:' 
ły artykuły, dotyczqce szkolnictwa śred
niego. 

Przeciwnicy nowego ustroju, posło
wi-e klubu narodowego wypowiedzieli 
się za utrzymaniem B-klasowych gim
nazjów. 

Z kompromisowym wnioskiem wystl!
pili posł. Somerstein (kI. żyd.), Piotrow
ski (PPS) i ks. Szydelski. 

Przedstawiciele kI. B. B. Pochmarski 
i Gdula wypowiedzieli się za za~dl,licz~ 
reform~ w tej dzie&zinie, ze względów 
natury ogólno-społecznej . . 

Szczegółowych wyjaśnień udzielał 
wicemin. Pieracki, który z radości q po-

witał fakt, że cała komisja ma zrozu
mienie dla wprowadzenia równoupraw
nienia szkolnictwa zawodowego. Zna
czenie tej części ustawy polega przede
wszystkiem na dopuszczeniu najszerszej 
masy młodzieży wiejskiej dla szkół za
wodowych i nadaniu im charakteru bez
pośrednio-praktycznego. 

Szkoły zawodowego dzielić się bę
dą na kilka atopni , przyczem ukoń
czenie szkoły wyższego stopnia umo~
liwia wstęp na uniwersytet lub poli
technikę, Wice min . Pieracki analizuje 
szczegółowo projekt i jego korzyioi. 
~ Kom'isja wSZystkjA artykuły o szkol

nictwie zawodowe m wg. projektu rzą
dowego przyjęła z peprawkami referen· 
ta i poprawkami pos. Lecha. (kI. nar.) 
Somerstein . 

"Święto oswobodzenia Kłajpedy" 
Sytuacja Litwy w G.enewie będzie b. trudna. 
KOWNO. 12.2. (PAT) Po~łowle An

glji I St. Z j" llnuczouycb, akredytowani 
w p~ństwach ba łtyckich, przybyli z Ry
gi do Kowua, grlzu, odbyli ałuższe roz
m01vy z mlO. Z, uoinsem. \V rozmowach 
tych p OSilI augid .• kl ustosuokował się 
rzekomo przycbyl uiil do I , osunięć rządu 
Iite w~kiego IV konflikcie klajpedzkim. 

B]!;RLI , . 122. (PAT) - Jak donoli 
prasa III"Ollilcka, ś wi ęto niepodległości 
LItwy, du u. 16 lutt'go; odb~d1.ie się w 
tym ro u u\e pod haHl"m »Odwobodze-

nia Wilna, lijCZ pod hasle:n »Oswobodze
nia Kbipedy·. 

KOWNO, 12.2. (PAT) Przed wyjaz
dem do Genewy min. ZIlUllius n \zielił 
WyWiadu przedltawicielom pra.y, mó
wiąc m. i.: zdaje sobię sprawę, :l.e sytn
acja Litwy W Genewie będzie bardzo 
trndna Jestem jednak optymi8t~, gdyż 

wszyatkie posunięoia rządu litewskiego I 
związane z usuni~ciem Bethera D1e mo
gą być zakwalifIkowane jako pLgwałce
nie praw. Wioz~ obf.ty materjał, który 

Iwiadczy o bliskich stolunkach Uluni~te
go priewodniczącego dyrektorjatu z rz,
dem niemieckim. Nalety przytem Itwier· 
dzić, że stosunki te godziły w suweren-
no.ć państwowł Litwy. . 

KOWNO, 12.2. (PAT) Nastrój anty
niemiecki wśród ludności stale wzrasta. 
Wśrd polityków panuje przekonanie, że 
Jeśli Rada Ligi atwierdzi, że posuniłjcia 
Mertisa były pogwałceniem prawa, Mer
tis b~Qzie odwołany, z tem zado'ćuczy
nieniem jednak, że Litwa pozbędzie si~ 
p. Bethera jako prezesa dyrektorjatu. 

BERLIN, 12.2. (PAT) Nlemieck& pra
sa prawicowa wysuwa na.tępujące po
stnlaty, jakie ma rząd R,eszy wysun,t 
na Radzie Ligi w sprawie zatargu w 
Klajpedzie: l) nnieważnienie wmy tkich 
ostatnieh zarządzefi rządu litewskiego w 
Klajpedzie; 2) natychmiastowe usunięci. 
dyrektorjum utworzonego przez Mertisa 
i pon.owne powołanie dawnego;' 3) oświad
czenie rząd n lite w kiego zapewniającego 
dcisłe przestrzegam e kouwencji kl'ajpedz
kiej i statutu w przyszłości; 4) dymisja 
gubernatora Mertisa . 

BERLIN, 122. (PA.T) Pras3 bugen
berg.owska obszernie r07pisuje Się o 
wzroście nacjonalizmu W'I ód Niemców 
po obu stronach granicy niemiecko-litew
skiej . W okręgu kłajpedzkim - pisz. 
dzienniki - chłopi niemieccy zaciskaj, 
pięści, oświadczajlIc, że nadszedł kres 
dla ich cierpliwo~ci. Uwaga Niemców 
kłajpedzkich skierowana jest obecnie w 
strouę ~ranicy wschodnio· pruskiej. 

GEN E W A, 122. (PAT) Dziś Rad. 
Ligi Narodów obradować będzie nad 0-
statni.mi wypadkami w Kłajpedzis. Re
ferat w tej sprawie obejmie prawdopo
dobnie przedstawiciel Norwegji, minister 
Colban. Według pogłosek. Rada Ligi 
albo sama rozpatrzy 1 poweźmie deeyzi~ 
w tej sprawie, albo też zwróci si~ do 
Trybunału Haskiego, celem zasiągni~cia 
opinji. 

Turecki minister spraw zagranicznych 
w Warszawie. 

Ostry mróz zaszkodził oziminom. 

Onegdaj wiec%orem przejechał przez Warszawę w drodze do Genewy 
turecki minister Spraw Zagranicznych Tewiik Ruchdi bel. Na ilustracji 
nllszej widzimy ministra Tewflka Ruchdi'ego beja ( 1), ambasadora turec-

kiego w Warszawie (2), p. ministra Schaetzla (3) i innych. 

Rolnicy są zaniepokojeni o los zasiewów. 
- Jeśli dzień chmurny w Sebastjan 

święty (20 stycznia) - powietrzem ta
kiem b~dzie rok przejęty - mówi przy
słowie ludowe: 

Taki styczeń jak te(oroczny - de
szczowy i cieply - uchodzi w pojęciu 
rolników za szkodliwy dla ludzi, zwie
rząt i zasiewów, jest zapowiedzi/} złych 
urodzajów. 

Obserwacja ozimin potwierdza obawy 
Indowych meteorologów. Oziminy w cza
sie ciepłego stycznia miejscami nawet 
się zazielenily. 

Na początku lutego chwycił nagle 
ostry mróz. Ziemia była tylko gdzierue
gdzie przy kryta śniegiem i to bardzo 
cienką warstw,. 

Mróz 8powodował pękanie gleby, któ
ra rozrywa korzonki ro.Un. NiezaJetnie 
od tego, tak silny mróz bez pokrywy 
ngieżnej sam uiszczy źdźbła ozimin. 

Rolnicy SI) poważnie zaniepokojeni o 
los zasiewów, telDbardziej, że wjątkowo 
zimna i wczesna jeSień ze~złoroczna, nie 
pozwoliła się nalezycie wykształcić ro· I 
ślintm. 

N 1\ wiosnl,! dopiero można będzie oce
nie dokładnie spustoszenia, jakich doko
nała jesień i zima. 

Istnieje .posób ratowania zagrożo
nych za.iewów. Na wiosnę rolDley 
wzmacniają zagrożone, lUD niepewne OZI
miny, sypiąc specjalny gatunek nawozów 
sztucznych, t. zw. saletrzaków. Robiło 
się to dotychczas. 

Tak oceniają sytuację organizacje rol
nicze. 

Konferencja prasowa 
w sprawach węglo~ycb. 

KRAKÓW, 12. 2. (PAT). W Izbie 
Przemysłowo Handlo wej odbyła się kon' 
ferencja praso,:"a z udziałem przed5t~
wicieU przemysłu węglowego zaglęllla 
Krakowskiego i Dąbrowskiego pod prze' 
wodnictwem prezesa izby Epsteina i 
dyrektorów Czerlinczakiewicza i Przed
pełskiego. Na konferencji zapoznano 
przedstawicieli prasy z sytuaLją gospo' 
darczą w zagłębiu węglowem. 
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Wielki ' port 
w adyn~. 20 rocznica obwolania Republiki w Chinach. 

W dwunastą rocznicę 
odzyskania dostępu 

Dzieło Sun-Jat-Sena chwieje się pod naporem wojny domowej 
i najazdu japońskiego. 

do morza. Dnia 12 lutego r. b. przypada 20 
Gdynia, w lutym. ' rocznica przymusowej abdykacji dy

nastji mandźnrskiej, rządzącej od se-
Przypadająca w dniu 10 lutego tek lat państwem chińi'kiem, oraz ob, 

dwunasta rocznica odzyskania dostępu wołania republiki w Chinach. 
do morza, obchodzoua była w tym Rocznica ta przypada na epwilę 
roku na wybrzeźn w ramach skrom- największego rozdarcia wewnętrznego 
niejszych. Ale nastrój w G,lyni pa- i osłabienia młodego republiki chiń
Dowałpodniosły, a obie akademje - ski ej , zagroźonej przytem w swem 
T( mieście i . w dowództwie floty na istnieniu i całości terytorjalnej przez 
Oksywiu, cieszyły się wielką frek- interwencję zbrojną Japonji. Wysiłek 
wencją. i praca wielkiego reformatora Uhin, 

Szalejące od kilku dni sztormy i Sun-Jat-Sana, twórcy i inspiratora.ru
ioieźyce zmusiły do odwołania mani- chn republikańskiego, założyciela cen
lestacji zewnętrznych. Ale społeczeń- tralnej organizacji republikańskiej, 
stwo miejscowe narodowo silnie zor- Kuo.Ming-Tangu, - podwaźone zo
ganizowane i czujnie strzegące intere- stały grunt.>wnie. 
só-v Polski nad Bałtykiem, nie PO-I Dzieje republikanizmu w Chinach 
trzebuje wzrokowych podniet, by pra- i działalności Sun-Jat-S'tma sięgają la~ 
eować twórczo. Stale wzmagający się ] 894 - 1895. 
rnch w . mieście i porcie świadczą [) Haniebna klęska Chill w wojnie 
tem wymownie.. 1894 i 189-5 z Japonją, krwawo sUu-

lJbchód rozpoczął SI ę odegraniem miony bunt związku .Pięści Sprawie
pobndki przez orkiestrę marynarki dliwej Zgody", czyli t. zw. • bokse
wojennej z wieży do'wództwa floty. O rów" ingerencja mocarstw obcych w 
godz. 8 podniesiono wielką świąteczną spra~ach chińskich - słowem wszyst
banderę na wieźy, a jednocześnie galę kie klęski, jakie nawiedzają, Chiny na 
bandel'!n~ą na wszystkich okrętach. przełomie dwóch stuleci - XIX i XX 

Po nroczystem nabożeństwie, cele- - przypisuje ' naród dynastji mand
browanem w starym oksywskim ko- źurskiej. Part ja republikańska, rekru

'ściółku~ przez proboszcza mIejscowej tująca się w głó'lrnej mierze ze stu
parafji wojskowej, ks. Szacki~go, od- dentów chińskich, stara 5ię wykorzy
był się przeglą,d załóg przez dowódcę stać wzrastające w kraju niezadowo
tloty, komaDl1ora Unruga, poźniej zaś lenie. Kuo,Mill-Tang (part ja, ludowa) 
akademja w świetlicy marynarskiej. rzuca hasło opalenia dynastji mand
Jednocześnie . o.dprawiono n~boźe~stwo źurskiej i zapr0':VaJzenia rządu re
w nowym kosClele w Gdym, pocze"', publikańskiega. 
staraniem \\ładz municypalnych, od- Na czele I Kuo-Min-Tang'u staje 
była się akademja w szkole morskiej. Sun.Jat-Sen . . Urodzony w roku 1866, 

~azajutrz Gdynia przyoblekła się w roku 187 9 wyjeżdźa ze swą matką 
już .w ·sw.ą, zwykłą, szatę· Zaskrzypi~- na wyspy Hllwaj8kie. Kształci się w 
Iy zórawl8 portowe, poruszyła SIę liceum w Hou llulu, potem studjuje 
olbr~ymia wywrotni~a (w trzy minuty medycynę '" Hong-Kongu. Snn ko
ładUjąca wagon węgla na statek), rzysta z ' każdej okazji, sprzyjającej 
krany i pomosty ładownicze rozpoczęły jego plano~ politycznym, i kieruje 
pracę, mimo niepogody. I niktby ' nie osobiście 101> inspiruje wystąpienia 
powiedział, że zaledwie dwanaście lat przeciwko rządowi cesarskiemu. Decy
temu, w chwili ' kiedy generał Józef dująca akcja rozgrywa się na tle po_ 
Haller, _ wjechawszy konno do Zatoki, sunięć rządu w sprawie koncesyj kO-' 
rzncał w Pucku symboliczuy pierścień lejowych. -
z~ślubin Polski z ~orzem , tu, w Gdy- Rząd, za namową ministra dróg i 
ru, było pustkOWIe, wśród którego kOJllunikacji, dekretem z 11 maja 
sterczaly tu i owdzie ubogie chatki 1911 roku upań~twowia koleje żelaz
rybackie. ne, będące dotychczas pod zarządem 

Bardzo intensy'lrna praca wre teź towarzystw prowin('jonalnych. Rząd 
w porcie wojennym, praca nad szko- postanawia równieź poruczyć budowę 
I~niem załóg i technicznem wyposaźe- nowych linij kolejowych obcym inży
luem okrętów. Wbrew temu, co nie- nierom, przeznaczając na ten cel po_ 
którzy sądzą, a co było np. VI' ma- życzkę, jakiej udzieliły Chinom Fran
rynarce rosyjskiej, gdzie zwykle flota cja, Stany Zjednoczone, Anglja i 
.zlmowała" bezczynnie, polska mą- Niemcy. 
rynarka wojenna pral:uje równie in- Prowincje, pod egidą wpływo
te?sy-vllie zimą jak latem. Niedawno wych izb handlowych zaczynają głoś
wlębzy zespół, złoźony z kontrtorpe- no protestować. Rewolucjoniści kują 
Qowca _ Wi~her", łodzi pod wodnych z tego broń przeciwko dynastji rzą
,Rys" i .Zbik-, oraz kanonierki. Ge- dzącej. W najbardziej wysuniętej na 
nerał Halle!:", odbyl dłuższe pływanie zachód prowincji Chin, w Sze.czuanie, 
w zupełnie specjalnych warunkach. wybucha pierwszy bunt. W krótkim 
Sztorm, jaki szalał wówczas na Bał-
tYku, dochodził do sily .12" (wiatr ------------
ponad 50 m. sek.) przy stanie baro
metm 719. Mimo to zespół wytrzy
Rlał zwycięsko ciężką próbę, - fakt 
~daj-źe jedyny w dziejach marynarki,. 
aby lodzie podwodne pływały zimą, w 
tak nciąźliwych warunkach. 

Zapał, z jakim polscy marynarze 
~racują, jest god,ny podziwu. Nastro
Je psuje jednak brak jakichkolwiek 
lanych co do dalszej rozbudowy floty 
a także wiadomogć o zamknięciu 
szkoły podchorąźych marynarki wo
:ennej. Pl'ogram morski opracowany 

-

swego czasu przez adm. Porębskiego 

i gen. Wł. Sikorskiego, nie jest do
ty('hczas wykonany Ilawet w piątej 
części a narodowo myślące i przewi
dujące czynniki parlam~ntarne darem
nie zabiegają o wprowadzenie go w 
źycie. N"leźałoby tu przypomnieć so
bie jakllajrychlej słynn~ maksymę 
Thiersa: .Marynarka to czas, cierpli
wość i .dągłoŚć" wziąć się do 
dzieła, póki ' nie będzie zapóźno. 

Fb. 

czasie ruch ogarnia sąsiednie prowin- YaŁ-.:le·na. Sun obejmuje swój urząd 
cje. Słaby i bojaźliwy rząd nie może l-go stycznia 1912 roku i tworzy 
opanować buntu. Rzą,dy prowincjonal- rzą,d repnblikań ki w Nankinie. Rok 
ne opowiadają, się przeciwko dynastji 1912 zostaje ogłoszony jako pierwszy 
mandźuTskiej. rok -istnienia republiki chińskiej, przy 

Sun-Jat-Sen, który w chwili wy- jednoczesnem wprowadzeniu kalenda
b'uchu powstania przebywał w Ame- rza gregorjańskiego. 
ryce, na wieść o tern wraca GO kraju, Yuan-Szi-Kai, świadomy bezcelo
opanowanego juź wówczas prawie .. wości oporu wobec postępów ruchu 
całkowicie przez rewolucjonistów. rewolucyjnego, skłania wreszcie dwór 
Rząd, a właściwie działający w jego cesarski do dobrowolnej abdykacji. Za. 
imiemu Yuan-Szi-Kai, godzi się na jego poradą 12 lntego 1912 roku ce
pewne ustęps twa kunstytucyjne, broni sarzowa-wdowa, W swojem imieniu i 
się jednak przed uznaniem republiki. • za zgodą," nieJetniego ceiarza, pod
Pertraktacje pomiędzy rządem a re- pisuje .akt abdykacji. 
wolucjonistami zostają zerwane. Przed- Aby zapewnić Chinom spokój, 
stawiciele zrewolucjonizowanych pro- Snn-Yat-Sen rezygnuje w trzy dni 
wincyj zbierają .się w Nankinie, gdzie potem z urzędu prezydenta, przepro
uchwalają, tymcza,owlj. konstytucję re- wadzając w Nankinie wybór Yuan
pubhkańską, i wybierają na tymcza- Szi-Kai'a na pierwszego prezydenta 
sowego przezydenta republiki Sun- I republiki chińskiej. 

Steroryzowany gabinet ministrów. 
Stolicę Nowej Foundlandji opanowali 

na kilka godzin bezrobotni. 
Premjer podpisał podwyżkę zap~móg. 

NOWY JORK, 12 .2. W mieście St 
Johns, stolicy N<lw.j F<luudlandjl, dzia
ły się wczora.i wstrz~sające sceny. 
Stolica przez kilka godzi u była opa
nowana przez bezr.obotnych, którzy ra
bowali magazyny tywnuściowe. 

Zaczęło się od Wysłania delegatów 
do premjera rz",du Ryszarda Squires'a, 
który przyjął ich przychylnie, lllcz 
oświa1.czył, że wobec beznadziejnego 
stanu kas ministerstwa Skarbu, nie 
może narazie udzielić żadnej podwyżki 
wypłacanych zapomóg. D. legaci wró
cili do lokalu Związków zawodowych. 
guzie odbywało się zebranie. 

Oświadczenie premjera nie spotkało 
się z uznaniem bezJ;obotnych. Tłum 
złożony z 3 tysięcy osób, ruszył na 
pałac rady ministrów i, po krLtkiel 
walce z policją, wdarł się do gmachu. 
Ministrowie ratowali Się ucieczką przez 
tylne wejście. Po opuszczeDlu pałacu, 
zebrali się w gmachu sądu okręgowe· 
go gdtie przystłpili do obrad. 

Tymczasem bezrobotni, po zdemo- , 
lowllniu pałacu rządowego, ruszyli na 
sąd okr/lgowy, który rewnież udało im 
si, zdobyć. 

Premjer Sq~ires wraz z ministrami 
zostali steroryzowani i pod grozą · na
tychmiastowego wyrzucenia przez okno 
z wysokości drugiego pjętra, musieli 
podpisać dekret, przyznający bezrobot· 
nym podwyżkę z 1 dolara 60 centów 
miesięcznie do S dolarÓW 20 centów. 
Prócz tego zgodzili się na ZWiększenie 
racyj tywnościowych, wydawanych bez-
płatnie. _ 

Jednakie tłum nie był jeszcze za
spokojony, gdyż w chwilę potem roz
poczęły si~ rabunki. Przedew8zystkiem 

rozgromiono llań,twowe magazyny t y
wnoś(li, następnie szereg prywatnych 
sklepów. 

Miasto St. Johns było całkowicie 
opanowane przez tlum, który szalał 
w przeciągu 6 godzin. 

Policja przez tell czas pozostawała 
bezczynna. MInistrowie nie lopnszczali 
gmach n sądu okręgowego . 

Późnym wieczorem n \deszła depe
sza z Montrealu. że rząd kanadyjski 
wysyła do St'. Johns ok!ęt wOj.enn, 
z p.oleceniem przywrócenia w mleŚCi& 
porządku. . 

Wiadom aść ta wpłynęła na uspokOJe
nie umysłów. W stolicy Nowej Found
landji zapanował spokó j. -
Tabela wyQranych 

Loterji PaństW. 
(Nieurzędowa). 

W drugim dniu ciqgnienia 4-ej kla
sy 24-ej polskiej loter ji państwowej wy
losowano następ ujqce wygrane: 

30,000 zł. na oM 129269. 
2,000 zł. na ]f, 135397 
600 zł. na ~ 142872 

po 450 zł. na N-ry 12067 36554 
101438 131536 195671 

po 400 zł. na N-ry 8324 22866 
23792 33103 34578 58672 68762 73890 
11142~ 113577 14501 9 155789 

po 350 zł. na N-ry 9995 15173 
69001 152758 

po' 300 zł. na N-ry 1266 10100 
141472116022397 36538 3703~ 44296 
4899 l 51422 53397 98046 105873 
106100 108549 110021 116809 119293 
122694 135164 144994 153645 ]59577 

~T~ Od dnia 7.11.32 l dni następnych, wielki 
~l A program n T l obr8z~ Wielki dramat miłości i poświęcenia p. I. 

KI U R M.IłośĆiSława 
C 
IE 

CHA 
Llmanow8lrteg-o S~ 

w roli g/ówn~j (Dolore.<) Costello. Bohaterka z filmu 
Ark~ Nu~go. 

2 obraz. Wielki sensacyjny dr. mat piollierów postyni 
zachodniej p. t. 

Wilk i szakale 
w roh gl. Pies-W" k Rin-tin-tin . 

Następny prol(l'Hm Niewolnica mi/ości 
W roli gr. J. Swo'.J'8ka. 
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Streszczenie, 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, 'ginl\,ł w tajemniczych okollcs
nośclach w Zakopanem. Reporter .Prze
gll\du Codziennego', Leszek Wirga, usi
łował przy pomocy SWAgO siostrzeńca, 
Grl\dZkiego zbadać lagadkf}'śmlercl Wolne
ra i wówozas natknljlslę na ślady .. ajkl 
1 .. I .. e .... y banknotów. 

Wirga padł olIarII zamachu, zorga· 
nizowanego przez ... pana mecenasa-, 
zagadkowego Indywiduum. Ciała repor
tera nie odnaleziono. 

Grljdzkl, bł'ldząc Alejlj l·go Moja 
natknljł się na młodl\ lrobietQ, która 
prosiła go o pomoc. OpowiedzIał .. Grljdz
kiemu, te br"t jej znany przemysłowiec, 
BoeW h, p .. dł ollarąsz"jkl • Trójkl\ta", 
oraz że zwabiona przez 8zantatyst.ów 
dojakiegoś domu;-zdołala zbiec. Gr~z
ki przyrzekł pannie Boeltioh swą po
moc. Nazajut .. Bneltich6wna zostoł." u
więziona w Jaskini szajki .Tr6jk,!ta", 
Ilas]rutek wyrafinowanego podstępn. 

Grl\dzki po burzliwym wieczorze w 
klubie .Damy kierowej' zostal napad
nięty przez dyrektora klubu. Zddłal 
jednak przy pomocy jednego z c.łonków 
opuścić spelunkę hazardu. 

BoelŁicbówn&, znajduj lica się w wię
zieniu wychodzi na spacer ze swojlj do
zorczyni". W drzwiach spntyka sluŻII
cego o żółtej cerze, który daje Jej ja
kieś znaki porozumiewawcze. 
Korzystająo z chwilowej nleobeoności 
..... J opiekunki, Admy, porozumiała się 
,MItollcym dozoro,!, który przyrzekł 
jej pomoo. 

W nocy, gdy Adma odurzona poda
nym jej przez Chlńozyk .. środkiem na· 
• ennym twardo zasnęła, tólty wtargnljł 
do pokoju Ani, leoz zamiast nieść j ej 
pomoc w ucieczce - Toali porwał na 

I JERZY NAŁĘCZ 
Copyright by .Dzlennlk Łódzłd· . 

J "T 
77) 

B PHU ET 
powieść na tle niesamow1tych przeżyć Dozagrobowycf? 

Akcja rozgrywa się w pałacach. dancingach. suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

dziewczynie odzld, chcąc dopuśolć się 
na nieJ gwałtu. 

Falryka Wolnera .płonęła. - Przed 
wybuohem pożaru widziano na terenIe 
labryki .ducba" "mMłego Wolnera.
Nadkomisarz Olmań,ki .twlerdzlł, że 
przed wybuchem pożaru w labryce znaj
dowali aię dwaj obcy mężczyźhl , dzia
łaJIICY bez wzajemnego porozumIenia się. 

Red. Barwiczek postanowił sprzedAĆ 
.woje wyda ... nlotwo ugranlc"nym ka
pItalistom. 

MarkIz de Lavalle powiadomił wszy
.tkich .wych przyJaoi ól, iż postanawia 
popełnić s"mob6jstwo. . 

Bezrobotny e lektrotechnik Lipek o· 
trzy mai od nieznanego mu mężczywy 
polecenie zain,talowanla "parl\tu pod
słuchowego nad mieszkaniem Orljdzkie· 
go. 

Chińct-ik usiłował zniewolić Boelti
ch6wnt: . Ania chciała go przekonać, it 
ma pieniądze i zapłaci mu, je~li ponie
cha ohydnego zamiaru. Toa-li 1.godzlł 
się na odsz" , anie ukrytych jakoby w 
obiciu §cloIm pieniędzy, z czego skorzy-
tała Ania, aby spróbować ucieczki.

Nie zdo.łala jednak otworzyć drzwi. Q
panowaJooy wście kło§ci~ rzucił nie.zez .... 
s n" na podłogę , prz.ygn iatajllc dziew· 
czynę całym cięż,rem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod· 
njalcem, Ania natrafiła na metalowłl 
plytkę, darowan~ jej przez Admę i od· 
rzuconą ze wzgardłl pod ścianę ," okoiku. 

00 mieszkania LipkI wdarł się Grzę
delski, który dowIedziawszy si ę o jego 
machinacjach postan"wla spotkać się 
z tajemnlcz1m ,leceniodawcą montera. 

Dzięki posiadanemu przez BoelUchów· 
nę amuletowi, wręczonemu jej prz., 
Admę· Chińczyk pozostawił ją w spo
koju. 

l'< adkomi ... rz Olmań.kl otrzymsł ano
nim It Barwlczko ... 1 grozI niebezpleczeń
słowo. 

Grzędciskiego, powiedział bardzo gło
śno: 

. - Zapalcie! 
Drnkier zrozumiał. 
Sied:tący z Siwkowskim mężczyzna 

z obwiązanę głową, jest szpiclem. 
- Macie ogień - rozległ się gło 

Siwkowskiego. 
- Szet chce, aby z nim skończyć 

- Drukier huknął pięścią w stół 
- Hej gospodarzu! - krzyknął. 
Traczyk nie rsszając się od bufe

tn powiedział. 
- Możebyś tak nie rozdziawiał 

gęby .. 
Zapchajcie mi j!l. gorzałą.. 
- Gołym nie daję. 
Drukier westchną.ł i zmieniając na

gle ton począł żałośliwym głosem, na
ladując zawodowych ~ebraków, mó-

wić! -
- Ludzie zlitujcie się. Od ostat

niego kieliszka nic nie pilem. Taka 
zacna kompanja jak tutaj siedzi - ro
zejrzał się dookoła-i żaden nie chce 
wódki postawić . 

Podniósł się, podszedł z tyłu do 
Grzędelskiego i uderzył go zlekka po 
ramieniu. . 

- Ja osobę znam - powiedział. 
- Grzędelski odwrócił wtył głowę. 

- Smuciłem się, ale za chwilę 
będę się weselił. Nie miałem na Wód· 
kę, a ten stary nietoperz wskazał o· 
·czyma na TrlOczyka, nie daje na borg. 

Ale znalazłem przyjaciela-pocz~ 
mrugać porozumiewawczq oczyma -
który nie tylko mnie ale i was do 
kompanji swojej zaprasza. 

Trzech mocno podejrzanie wygl~· 
dających osobników podeszło do Grzę· 
delskiego. . 

- Morowe chłopaki-mówił Dru
kier, udając, że przedstawia Grzę<tel
skiemu swoich przyjaciół-Wicek, Fra
nek i Ignacy. 

- Nie znam was - odbnrkn,t 
GrzędeIski. 

- Postaw wódkę, to nas poznasz 
- huknął na cały głos niski bruDe~ 
którego Drukier nazwał Wiekiem. 

Grzędelski podniósł się z krzesełka. 
- Chodźmy - zwrócił się do 

Si wkowskiego. 
- Hola - krzyknął Drukier -

ta osoba może odejść, bo my nie do 
niej nie mamy, ale ty nie wyjdziesz 
stąd, dopóki nam nie postawisz. Sta· 
wiałem lobie wczoraj , dzisiaj chcę za 
twoje pieniądze się napić. 

Dalszy ciąg. 
Koscisty drab uśmiechał się szy

derczo. 

Siwkowski powstał i nie zatrzy
mywany przez nikogo, ru.szył w Itro
nę drzwi. 

- Czekam na was a rogu
mruknął lpod odresem GrzędeIskiego. 
Trzasnął drzwiami i opuścił restaura' 
cję· 

.- Pro zę pana - odparł Grzę

delski, którego odezwanie się Siwkow
skiego utwierdziło w podejrzeniu, iż 
jest poznanym - mam bardzo dobrą 
pamięć i niejednokrotnie jeszcze w 
szkole byłem podziwianym przez kole
gów. 

Z sąsiedniej izby weszła do sali 
Lolka. Atak pijackiej histerji minął, 
to też znpełnie już spokoj na usiadła 
przy stoliku w pobliżu GrzędeIskiego 
i Si wkowskiego. 

Wraz z Lolką, wszedł do sali wy
soki drab, który przed kilkoma minu
tami usiłował na kredyt napić się 
wódki. Siwkowski poznał w nim jed
nego ze swej piątki Staśka Drukiera, 
którego niejednokrotnie używał gdy 
"robota" zapowiadała się _na mokro". 

.Bo dla Staśka Drnkiera zabić czło
wieka było tak łatwo, jak dla innego 
muchę. Zycie ludzkie nic absolutnie 
go nieobchodziło. 

- Jednego frajera będzie mniej 
- mawiał, dotykając kieszeni, w któ-
rej zwykle nosił swój nieodstępny nóź 
sprężynowy. 

To też Siwkow ki UJ'adował się 
niezmiernie. widząc podwładnego, na 
k tórego mógł zawsze liczyć. 

Poczekaj zpiclll -- rozważał 
myśląc o Grzędeiskim -- za chwilę 

odejdzie cię ochota do wtrącania się 
w cudze sprawy. Zadarłeś z • Trójką
tem", którego ramię sięga bardzo da
leko, nie ujdzie ci to na sucho. 

Stasie& Drekier, też spostrzegł swo
jego szefa, ale w myśl regulaminu ja
·ki obowiązywał w szajce nie zdradził 
się, źe zna Siwkowskiego. 

- Może mu się przydam - my
ślał - i człowiekowi z parę blatów 
w łapę wpadnie. 

Usiadł więc przy stoliku poza pIe
cami Grzędel kiego w ten sposób jed
nak, że chociaż dozorca cmentarza na 
Dolach go nie widział, to jednak Siw
kowski mógł . zauważyć każdy jego 
fllCh. 

Od niechcenia zastukał wyjętym~z 
kieszeni nożem eJ drewniany blat sto
łu trzy razy w bardzo szybkiem tem
pie, następnie po chwilowt'j przerwie 
powtórzył ten manewr jeszcze raz za
klinając dosadnie. 

- Cholera nikt nie podaje. 
Tak stukanie jak odezwanie się 

Drukiera było wyłącznie przeznaczone 
dla Siwkowskiego i oznaczało: 

Czy jestem potrzebny? 
- Zl-Iorowy cbłop-pom'yśl~ł Siw· 

kowski - zaraz my tego szpicla we 
dwóch spławimy. 

Wyciągnął papierosy i czę tując 

Zapomniałeś mnie? - ciągnął 
rlalej. 

Wspólnik mojego współbiesia
nika-rozważał Grzędelski-należy się 
mieć na oslroLności. 

Witlzę cię poraz pierws~y-odrzekł 
z zimną krwią Grzędelski. 

- Nie kłam. Wczoraj ja ci sta
wiałem wódkę, a ty mi m1l.sisz dzisiaj 
postawić. 

- W tej chwili drzwi, wiodące 
na ulicę ktoś otworzył raptownem po
wietrzem i wraz z falą przejmującego 
.zimna do szynkowni weszło trzech 
mężczyzn . . 

- Psiakrew - zaklął najniższy 
a to mróz. 
Na dźwięk głosu Drukier odwrócił 

ię i ku swej radości w przybyłych 
poznał kamratów od niejednej ciemnej 
sprawy. 

chociaż nowi goście nie należeli 
do szajki .'frójkątu" jednakże Dru· 
kier postanowJt przy i ~h pomocy "za
łatwić się" z GrzędeIskim. 

- Dałbym sobie sam radę- roz
myślał - ale poco się narażać, kiedy 
jest nas cała ferajna - to' też zawo· 
łał . 

-- Jak się macie chłopaki. 
- Stasiek?-zdziwił się ten, któ-

ry przed chwilą narzekał na zimno
co tu robisz? 

- Cztery kruki zawołał Drukier 
w stronę bufetu - ta osoba płaci. 

- Nie - odrzekł (jrzędelski. 
Czterech mężczyzn otoczyło go do· 

okoła. 
- Gnaty ci 'połamiemy-usłyszał 

groźbę· 

- Z drogi - i Grzędelski ude
rzył pięścią pod brodę, stojącego Ja 

przeciwko niego Wicka. 
Chociaż cios był względnie lekki, 

jednakże W icek przewrócił się w tył. 
- Bij - krzyknął Drukier 8i~ 

gając do kieszeni. 

Nim jednak ktokolwiek zdążył II' 

derzyć Grzędeiskiego od bufetu pod
biegł Traczyk .. 

- Wynoście się z mojej restau' 
racji - zawołał chcecie aby zamkni~ 
to mi lokal. 

- Zaraz pójdziemy tylko dotknę 
go tym końcem-w ręku Drukiera bły
snął nóż. 

W tej jednak chwili od sąsiednie· 
go tolu zerwała się Lolka, która" 
milczeniu obserwQwala cale zajście. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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W "wykonczaini" szpitala przy ul. Zagajni'(owej. 
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W.chód slońoa 650. 
Zach6d ./odea l0.4a. 

W.chód księtyC& III'. 
Zach6d kolętyca 00.00. 

Długość dnia Ul. 

Szpital, czy dom rozpnczy - Chorzy, którym godziny "policzono" - Przedsionek 
trupiarni - Niesamowity obrnzel\ - "Sam na sum" z niebosz9zykiem przy zam

kuiętych na klucz drzwiach i otwarte~ oknie. 

Sobota 
'. _____ .1 Przybylo dnia ~.OO. 

I 
!lUZ8UM MIEJSK18 historjl i S.tukl im'

J 
J. I R. Bartosz.wlozów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I nied .• lel. od 
10-18. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruj, na.t~puj,ce 

apteki: A. PotasIa (Plac Kościelny 10), 
A Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. 8p .. teina (Piotrkow· 
ska 2~ó), Z. Clorczyekiego (I nejazd 59), 
a. AntoniewicIa (pabjanieka 50) 

POD WŁOS. 

finanse miejskie. 
Całe szczęście, te najgorętsze de

baty budżetowe tak w sejmie, jak i ra
dach miejskich odbywają się w miesi'ł ' 
cach zimnych. Jest dzięki temu zacho
wana pewna równowaga .temperatury·. 

I w Łodzi, onym tak słabo dymi'łcym 
dziś kominogrodzie, toczy się na tle 
budżetowego galopu dyskusja o gospo' 
darce magistratu. 

Nie mam zamiaru męczyć &ię nad 
różnic'ł dziesięciu miljonów złotych mię
dzy poprzednim a dzisiejszym budżetem, 
choćby z t ego powodu, iż 10 miljonów 
ztotych wcale mi nie imponuje, nieza' 
leżnie od tego, czy je mam u siebie w 
gotówce, czy na kOllcie Banku Handlo' 
wego w ŁodzI. 

Jedni twierdzą, że budżet i w tych 
obrzezaoych granicach jest nierealny, 
gdy t kto ma wpłacić tych 40'ci miljo
nów? 

Jakie podatki stare i "owe mają tak'ł 
dziurę zat<ać9 Z czetlo? Za co? Po 
co 1 

I lecą na magistrat! I nie chcą gło' 
sować za budżeteml 

A ja się wstrzymuję od błosowania, 
bo nie mógłby II znęcać się nad kimś, 
kogo tylu "mocnych' bijel 

A zr e sztą diaczego? Czy ja płacę 
prócz Kasy Chorych, ZUPU. i ciętko' 
dochodowego państwowego podatku
coś na rze cz !lminy? Owszem I duto, 
- lecz tylko bezpośrednio - pośrednio 
od .konsumcji" ... tr"dnostrawnych , ue
judów tramwajowych .... 

Jednak studjui~c tr~ść przemówień 
reprezentant6w tych i owych partyj
szczery żal mnie o"arnio, te nie mamy 
na terenie któregokolwiek z parków 
miej.kich kdw"łeczka zipmi z klondyki 
lub z pod kimberley. Moghbyśmy dłu
bać sobie i dz' uboć w glebie i złotko 
wyci.kać i pokryw.ć wydatki, ustalone 
Vi pr.jektach, poprawkach, dodatkowych 
wnio.kach wszystkich frakcyj radziec' 
kicb. I byłby raj przy ul. Pomorskiej: 
p. rAdny Wojewódzki rzucilby s i ę w ra
miona wiceprezydenta Rapalskielro - p. 

. S hou i p. Pogonow.ki ze sw, nieru
chomością sunęliby w dru!liej parze w 
tym polonezie budżetowym - r. Bialer 
z p. Kulamowiczem śpiewaliby hymn 
IjonistÓw ... 

A wówczas niewiedziałby, jaki dać 
wywiad p. wice·Wleliński. 

Lub o ń. 

Jak informuje agencja pl'aiOWa 
"Polpress' zgłosili się do Olej Cze
sław i Wacław Ga~parscy oraz sio
stra ich zamężna, Helena Grabowska, 
opowi'ldaj"c o wprost niesam'lwitych 
praktykach w szpitalu okręgowym 
Kasy Chorych. Opowieść ta m. in. 
prledstawia śię następuj~: 

.Mieszkamy od szeregu lat w 
domacli familijnych, t. zw .• Majster
skich«, t:rzy ul. Ogrodowej nr. 28. 
W dniu 25 września 1'. ub matka 
nasza zachorowała, i z tego powodu 
przestała pracować . Wezwaliśmy po
'moc lekarsh z II lecznicy Ka3y 
Chorych. Ceniony w tej dzielnicy 
lekarz kasowy dr Fiszman po zb& 
daniu chorej orzekI, że cierpi ona na 
raka wlltroby i wobec tego zmuszony 
jest oddać il\ do szpitala. Na usilne 
prośby chorej i dzieci odstąpił jednak 
od tego zamiaru, odwiedzając chorą 
dość często. Choroba poczęła czynić 
po,tępy, przeto na. pO\1'tórne żądanie 
dr FIszmana, zgod~iliśmy się oddać 
matkę do szpitala. Po wy pełnieni n 
związanych z tem formalności w dniu 
9 stycznia r. b. odwieziono matkę 
naszą do szpitala okręgowego Kasy 
Chorych przy ul. ' Zagajnikowej na 
odJział wewnętrzny. Ordynatorami 
tego oddziału s, dr. dr. Minc i Da-
widowicPl. . 

Do szpitala Kasy ChDrych. 
w dniu 19 stycznia 1'. b. chc~c 

się dowiedzieć o stanie zdrowia mat
ki naszej udaliśmy się do szpi tala w 
trojo t. j. Czesław, \\ acław i H dena. 
W dyżul'ce zastaliśmy !iedzące dwie 
sillstry szpitalne. Na pytanie o stan 
zdrowia Zufji Gasparskiej jedna z 
nich oświadczyła, że matka nasza 
już umarła, wówr.zas druga z sióstr 
popr .. wiłą pierwszll, że to nie chodzi 
o tli, ty lko o tą .otrutlł z ulicy 
Głównej". 

WobElc niejasnej odpowiedzi zwró
ciliśmy się do lekarza dyżurnego z 
prośbą, o zezwolenie zobaczenia matki. 
Lekarz z początku kategorycznie od
mówił naszemu żądaniu, lecz na 
wszczęty przez siostrę naliZI\ Hdenę 
lament, oświadczył po chwili, że mo
żemy zobaczyć się z matką, lecz do
piero za. pól godziny i to na. 5 mi
nut. Zaczęliśmy domagać się narY('h
miast wego pokazania nam maIki, 
gdyż zupełnie niewytłumacllonem się 
nam ooawało, ośwladczeOle lekarza 
dyżurnego, którego nazwiska nie zna
my, że za pól godziny mf)żna widzieć 
matkę, a w obecnej chwili nie. 

w .. wykończalni" . 
Po upływie kilku chwil posługa-

W cze Igłosili się do t. zw. przez cho
alne zebranie w Związku rych • wykot'lczallli" t. j. separatki 

Nauczycielstwa Polskiego, (bardzo mały pokoik, znajdujący się 
. . . na parterze obok poczekalni, przezna-

. D",~ 15 lutego b.!. o !lod.zlllle 18 czony dla chorych których godziny 
I 18 mln. 3) w drugim termlRle odbę- .". ' . . 
dlie się walne zebronie człollków Z.N'''' I są • pohczone ), l Z owej separatkI 
oddział w Łodzi. wynieśli trupa jakiejś młodej dziew-

Na porzlldku dziennym: 1. Odczyta- czyny, która rzekomo miała pepełnić 
nie protokułu z poprzpdniego zebrania, zamach samobójczy IV mieszkaniu ro. 
2. ~o~~l\Ikaty, 3. Spr.awa wyborów do dzicólV przy nI. Głównej w począt
Mie)skle) Rady Szkolne), 4. Kasa samo- k h t . . b 
POmocy, 5. Wolne " nioski. ac S yuma I. . 

Ponieważ na porz'łdku dziennym Po wejściu do owej • wykońrzal-
znajduje się watna sprawa wyborów, ni" zastaliśmy, mimo panująr.ego na 
członkowie Zwi'łzku proszeni Sil o jak 
nljliczniejlZe przybycie. dworze zimna, okno otwarte, zaś 

matkę I1all, zupełnie sin, i skoltnia-

lą z zimna. Na zwróconą przez nas 
uwagę lekarzowi, że tu panuje o
kropne limno, oświadczył nam, że 
temperatura W tym pokoju jest do 
zRleslenia. Matka, ujrzawszy nas, 
rozpłakała się, opowiadając swe strasz
ne przeżycia IV owej separatce znie
sione przez nill podczas swego dzie
sięciodniowego pobytu w szpitalu. W 
dniu przybycia do szpitala, t. j. 9 
styczn ia, została zbadaną przez leka
rza dyżurnego, klóry oświadczył jej. 
że godziny jej są policzone i polecił 

przenieść ją do separatki dla. chorych 
nieuleczalnych. Na protest zupełnie 
przytomnej kobiety, oświadczyć miał 
rzekomo ów lekarz, że tamta otruta 
nic jej złego nie zrobi, gdyż (lo niej 
nic nie ma,". 

Poza tem matka nasza żaliła się 
że od kilku dni nie dostawała regu
larnie niadania i obiadu i dopiero 
na usilne jej domaganie się dopiero 
dostawała z wielkim opóźnieniem i to 
zazwyczaj zimne strawy. Poczęła 
przeto zaklinać nas na wszelkie 
świętości. abyśmy jej nie dali skonać 
w tym szpitalu, a tylko zahrali ią z 
sobą do domn. 

Ucieczka z przedsionka 
trupiarni_ 

Zwróciiiśmy się tedy do lekarza 
dyżurnego z pru ' bil, o wypisanie na

, tychmiastowe ze szpitala matki na
zej oraz do tarczenie nam karetki 

przewozowej. 
Lekarz na wypisanie chorej ze 

szpitala chętnie się zgodził, lecz ka
tegorycznie odmówił dostarczenia ka
retki pl'zewozow~j. \\' obec tego o go
dzinie )) wieczorem taksówk!\ wynaję
tą przez nas przewieźliśmy matkę do 
domu. 

Matka nasza do przybyciu do do
mu opowiedzi"ła nam przy świadkach, 
którymi służymy na żądanie, że mło

da dziewczyna, o której wspominaliś- I 
my, bez żadnej opieki pozostawioną 

była na łasce losu, darła na sobie z 
bólów koszulę i nago chodziła po po
koju (przy otwartym oknie w sty
czniu). 

Pielgrzymka . kJnającej 
kroplę wody i - zgon 

posadzce. 

po 
na 

Gdy porleszła po północy dQ kra
nu, chcl\': się napić wody, upadła i 

na posadzce skona la. 

Ponieważ obie' chore były zam
knięte na klucz i matka nasza od 
września zupełnie nie opuszczała łóż
ka, przeto nie mogla udzielić nie
szczęśliwej kobiecie pomocy. Na roz
paczli we jej wołania zgłosiła się po 
upływie kilkunastu minut ~siostra· , 
która zmarł" ułożyła na łóżku, po
czem zamknąwszy drzwi nu klucz 
pozostawi:a matkę naszą z trupem 
na noc. 

, Dodać mu.simy, źe matka nasza 
cierpi na Serce i stale brała po dwa 
zastrzyki na wzmocnienie działalności 
serca. Zrozumiałem jest, jakie katu
sze musiała przenieść matka nasza w 
nocy z 18 na 19 stycznia przebywa
iąc razem z trupem i to przy otwar
tem oknie. 

Następstwa • kuracji· . 
Do matki naszej wezwaliśmy po

wtórnie dr. Fiszmaoa, który stwier
dził, iż podczas pobytu w szpitalu 
matka nasza Il41bawiła się dodatkowo 
zapalenia nerek i suchego tarcia płuc. 
Choroby te powstają" zdaniem lekarzy 
tylko przy siln em przeziębieniu się. 

Zaznaczamy. że matka nasza by
ła członkiem Kasy Chorych od po
czątku jej istnienia (Nr. ksil\Żeczk.i 
Kasy ChorY('h 113-30). 

W niedzielę ubie~łl\ matka nasza 
podupadła na zdrowiu zupełnie i w 
poniedziałek rdno t. j. 8 lutego 
zmarła. 

Dziwnem wydaje się, że doktorzy 
szpitalni miesiąc przedtt>m stwierdtiLi 
stan agonjalny matki naszej, która po 
przebyciu strasznych ml\k moralnych 
w miesiąc potem zmarła natUlalAą 
śmiercią· 

Podając to do publicznej wiado
mości , mamy nadzieję, że naczelny 
ordynator szpitala okręgOWego Kasy 
Chorych zainteresnje- się przeżyciami 
i katu~zami jakie znoszą ch lrzy u
bezpieczeni w powierzo'lym jego pie
czy szpitalu i winnych karygodnego 
postępolvania z matką naszą, ś. p. Z)
fją Gasparsklł pociąguie do odpowie-
dzialności. (p) 

~~~ffi!fiiZll!il~.ffiI.JSi'Zll!il~ 
~~~[§IZ!Sffi!I~~ 
__ Pal tylko gilzy '"'!Ell 

uL E G J O N O W EU 
wytwórni "ŚWIATOWID' 

Ł6D:l, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

~7'<. ffi!fiiZll!il~m7'· ID, m" ..~~ .. .. ----

-------------------------------------------Jak dyrekcja tramwajów genewskich 
dba o potrzeby swoich pracowuików. 

Zarząd tramwajów aenewskich, współ
pracując w walce z; alkoholizmem z 
Kasą Chorych i ze Zwi'łz~iem Abstynen
tów, pracowni ów tramwajowych, wpro
wadził na swych linjach wagon-bufet, 
wyc hodzęc - z załotenia, że wóz ten 
może być w m'erę potrzeby podstaWia
ny do dowolnych punktów, w których o 
da'ej porze pracownicy przyjmują posił· 
ki, jak warsztaty, zmiany personelu itp. 

Prąd, służ'łcy do napędu tramwajów 
genewskich, jest najprzystępniejszem 
iródłem energji dla kuchni, przeto prze
robiono jeden ze starszych wagonów, 
dzieląc 110 na dwie części, z których 
jedna służy, jako kuchnia, druaa zaś, 
jeko sela jadalna. 

Zimne woda zawórt. jOlt w dwóch 

zbiornikach, ustawionych na dach" we' 
gonów w izolacji korkowej. 

In.tal ,cja daje możność przygotowy' 
wania ciepłych napojów, jak herbaty, 
kawy, czekolady w dużych Ilośc ' ach i 
mycia naczyń w krótkim cz,,"ie. 

Do zimn)ch napojów i zakąsek usta
wiona jest chłodnia elektryc ne. 

Wagon-bufet cieszy się wielkiel1l u
znaniem per.onelu, który wraz z rodd' 
nami korzysta z niego chętnie. 

To w Genewie. A u nas? 
U nas dyrekcja KEt. .robi interesy· 

na obcinaniu płac pracowniczych, oraz 
na niewypuszczaniu pociągów w nie' 
dziele i ś ... ięta do godz. 7-ej rano, czelll 
znowu daje wyraz tro.ki o dobro p .... 
terów. .. 
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REPERTUAR, 
TRATR MIBJSKI: o 4 po poło ,Pan Geldhab", 

wiecz. ,Mam lat 26". 
TIIATR KAM 8R.A LNY: ,Czwarty do bridts'. 
TBATR POPULARNY: ,Kredowe Kolo'. 
!lOMUS: ,Chcesz humoru, wstllP na chwilę!' 

APOLLO: ,Chlopi'. 
BAJKA: .Tr.gedja napiętnowanych'. 
CAPITOL: .Zlodzlej mlloścl' . 

CASINO: ,Trade Horn'. 
CZA RY: ,Bohater.ki kcmendant'. 
CORSO: ,Ludzie areny'. 
DOM LUDOWY: ,Dama w ukarlacie'. 
GRAND KINO: ,Ben Hur'. 
LUN A: ,Konar .. tańczy". 
IUlIOZA.: ,Latarnia moraka". 
OAZA: -
OD80N: , Radjostacja W. P. N.'. 
OŚWLATQWY: ,Kr .... Za krew". n .• Reporter-

ka I wtecaorulak.-. 
PA LACR: .Pokusa'. 
PRZRDW IOŚNIR: ,Światła wielkiego mialta". 
R8:SURSA: ,Broadway'. 
RAKI8TA: ,Nore paryskie". 
SPLRNDlD: ,Tragedja .. merykańska '. 
UClBCHA. J. .MiloŚć I slawa' 

U. ,Wilki i s .. kale'. 
WODBWIL: ,Radjostacia W. P. N.'. 
ZACHĘTA: ,Hal-Tang". 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielnl.n" Nt 27). 

Dziś sobota o ,..odz. i po pol. komedja Al. 
hr. Fredry ,Pan Geldhab'. Ceny najnits.e: od 
00 gr. do 3 zł 

])zlś sobota, nledliela i poniedziałek wiecz. 
frapuJ'Ica, glosna s.luka Istvana Mlhaly ,Mam 
lat 26'. 

W n.ledzielę o g. 4 po pol. po cenaoh najni.
szych przedostatnie powtórzenie ,Sprawy 
Dreyfu,a'. 

N_Jbhtsz,! premjer,! będzIe sztuka muzycz
na ,Opera za trzy gro .. e'. Pró~y pod reży
.. rjll dl r. Borowskiego i Tadeusza !:lygietyń
. kltgo (dziol muzyczny) w pelnym toku . 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta Nt l) 

Dzi' sobota, niedziela i poniedziałek wiecz. 
"Cr;warty do lJridżs-. 

W nieddelę o .odz. 5 po pol. po ra. 05-ty 
gwóidź sezonu "Rau Hau" z .Michałem Zoi
esem. Ceny zniione. 

Pod reźyserj" W. ZI,mblń,klego próby z 
komedjl Laurena Deillet. ,Klopoty pana 
Bourracbona· . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa NI 18 tel. 178-(0) I 

Dziś ... sobotę o godz. l mln 15 i m. 15 
wierz. oral w D1ed.iel~ dnia 14 b. m. o godz. 
i min 15 ostatnie f prz.edstawienia "Kredo
w.go Koła" Klabunda ... reżyserii K. Tatar-
klewlc... . 

W ponledzlalek wiecz. premjera .Zyd wiecz
ny tul_cz" według glo'oej ~o ... iesd BUIC.n-
Jusu Sue w 12 obr' zach, reżyserja I mice
nizacja lL Tatarkiewicza. 

Teatr rewji "Momus" 
(Zgieroka 17) 

Ods i codziennie 20 przebojowa rewja 
• Chcesz humoru, wstąp na chwll~l' z udzia
łem całego zespołu wraz. z nowal. gaźowa
nym duetem tanec.nym Z.deJko. 

I(lezwy~le piękne dekor.rje i efekty świrU· 
ne dopełniaj,! calosci nadzwyczaj boeatego 
programu. 

Poranek symfoniczny łódz
kiej orkiestry filharmon, 
Zapowiedziany poranek symfoniczny 

Łódzkiej Orkiestry F.lharmonicznej po
święcony pamięc i Zdzisława Birnbauma 
wzbudził wśr od muzykal nych sfer nasze' 
RO miasta ogromne zainteresowanie. Jó
ko solista przy jeżd ża z Ameryki rosyj
ski pianista Benno Moiseiwitsch, o któ' 
rym prasa zagraniczna wyraża się nadz
wyczajnym zachwytem i entuzjazmem, 
zalicza ąc go do najleps zych pianistów 
doby obecnej. Dyrekcjó j u ż od 4 lat sta· 
ra się o pozyskan ie tego artysty, ktÓre' 
110 występ w Łodzi będ zi e sensacją ar
tystyczną w w elkim s tylu. Dyrygować 
koncertem b ~ dzie znakomity kape lmistrz 
Ignacy Neumar k. Progra m za powiada: 
Cujkowskiego- Rom eo i J ulja oraz Be
ethovena ko ' CErt fortepi anowy Es·dur. 
Pomimo kolosalnych kosztów, związa
nych z organizacjI! tello koncertu, ceny 
lą bardzo niskie, a miano wici " od zł 
1.- do d . 1).- Poct l!tek koncertu pun
ktualnie o Ilodz. 12-ej w połUdnie . 

.DZIENNIK ł:.oDZKl- 13.11.82 NI'. 44. 

Co Iychać W Kasie Chorych? 
Kandydatura p. Łopuszańskiego pod znakiem .zapytania. 

W związku z konkursem, rozpi
sanvm na sbnowisko dyrektora Kasy 
Chorych - ktoś widocznie mocno za
interesowany w utrzymaniu ynekury, 
inspiruje niepoważne wiadomości, ma
jące na celu wywoływanie wrażenia 
"u g6ry i dołu" , że wog6le wobec 
zdsług dotychczasowego włodarza ka
są - żadne inne kandydalury nie są 
aktualue. 

Tymczasem, jak wiadomo, właśnie 
pierwszy protest przeciw k andYdat u-

1 
rze p. Łopuszań ikiego, wnio Iy ugru
powania pracownicze, należące do B B. 
Nie wchodZimy w woty\\'y, lecz mu
szą być one poważne, j eśli nawet go
spodarka p. komisarza Łopuszańskiegn 

wywołała silny oddź 'ięk na dzisiej
szem walnem zebraniu z\~iązku legjo
n ist6w. 

Jeśli chodzi o o~o\ ę .p. Sambor-
kiego, to wbrew kłamliwym notat

kom - kontrakt jego na stanowisko 
dyrektora kończy się ku umartwieniu 
pewnych pan6w dopiero za 1 fi mie-

sięcy. tak, iż pobotne tyczenia pozby
cia się tego wytrawnego ubezpiecze
ni owca są jeszcze w obecnej ch wili 
nierealne. 

Dowcipna jest wog61e obecna sy
tuacja w łódzkiej Ka ie Chorych: ma
my właściwie dw6ch komisarzy i czte
rech dyrektor6w: p. JagiełŁo, kt6ry 
mu~ial - po o Ipowiednio zaaranżo
wanem mianowaniu go ko misarzem 
Kasy t.:horych w Łodzi - poświęcić 
godzinkę na konferelcję ponfo l! z p. 
Łopuszańskim, - drugim komisarzem 
faklycznym jest p . L ., bo historja z 
objęc .em stanowiska komisarza przez 
p. Jagiełłę - jest fikcjI! - Dyrek
torowie zaś to - p. Samborski, p . 
Szuster, p. Bogu ławliki i p. Ma
czewski . 

Polikreś!ić tu z całym naciskim. nale
ży, że - jak się z najbudziej autory
tatywnych Ź I Met dowiadl,1jemy, wła
dze miały podpisać nominację p. Ko
walewskiego, zasłużonego działacza 
niepodległościowego, oficera rez., le
gjoni ty, z kt6rego p. LopuiiZaiski zro-

Dalsze protesty przeciwko p. Łopuszańskiemu 
Związek Związków Zawodo\\ ycb zapowiada zdecydo
waną wall( ę nie z Knsą Chol'ych, lecz z kandydaturą 

p, Lopu zańskiego. ~ 
W dniu wczorajszym, w I!odzinach 

wieczorowych, ze Związku Związków 
Zawodowych skierowano szereg prote
stów: do prezesa rady m nistrów, do 
prezesa klubu parlamentarnego B B., p. 
Sławka, do ministra pracy i opieki spo·· 
łeclnej, oraz do prezesa ZZZ., p . Mo
raczewskiego. 

Memori ały protestacyjne Zwill 7. ku 
ZwillzkÓw Zawodowych stwierdz_ją ka· 
tegorycznie. iż stanowczo i zdecydowa
nie zwalczać będą kandydaturę p. Ło
pusz ńskiego na stanowisko dyrek ora 
Kasy Chorych w Łodzi, przyczem pod
kreślają z naciskiem, iż nie chodzi im 
o walkę z instytucjI! Kasy Chorych, lecz 
o niedopuszczenie do mianowania na 
odpowiedzialne stanowisko osoby nie
powołt.nej . 

W memorjała h wspomianych stwier' 
dza się przedewszystkiern. iż jest nie
zrozumiałe dla prorządowych c rganiza
cyj zawodowych i społecznych Łodzi u
suwanie ze stanowiska zasłużonego spe
cjallsty w sprawach ubezpieczeni( wych, 
jakim jest p. dyr. Samborski, na rzecz 
p. Łopuszańskiego, który w niczem nie 
zasłużył s ' ę pracowniczej Łodzi. 
. ZwillZ k Związków Zawodowych za
znacza, iż wobec przygo owujl!cych się 
wyboró v do ciał samorządowych w Ło
dzi, oraz do Kasy Chorych, nie moie 
prorzl!dowym organ"acjO'll pracowni
czym i społecznym być obojętna spra
wa obsadzenia stanowiska dyrek tora ka
sy, a dyrektorem tym nie powinien i 
nie może być p. Łopuszański. 

Specjalne posiedzenie K. E. Ł. 
Magistrat staje w obronie wydulony<:h pracowników 

K, E. L. 
Jak wiadomo, interwencja magi

'stratu w sprawie wydalonych pracow
nik6w tramwajowych nie ollniosla 
skulku i dyrekcja oświadcz) ła p. wi
ceprezydentowi Rapal kiemu, że s ta
nowiska. s-vego nie zmieni. 

Jak się obecnie dowiadujemy. ma
gistrat, ol ,ierając się na itatucie K. 
E. ł" zażądał od dyrekcji zwołania 
sperjalnego posiedzenia zarządu tram-

----------------........ 
Koncert Vasa Pr ihoda 

We wtOrł k, !lnil ]6 go b. m. odbę· 
dzie sili w Sali Fllba,munji lii-ty kon
cert mistrzowski. kto. y uświetni tpj 
miary skrzypek· wrtu(lz, co V ~8a Pri
hoda. Jego f~nomen8lna ~ra budzi na 
obu półkulach świata podziw i eotu
zjazm śród pubIJtzn()ści. Genjalny tfn 
arty~ta prz~ gOŁo" al tym ra~em dla 
Łodzi wspauialy program. który sbla
dać s ię b~d7.ie z dziel: Brahmsa, Pa
ganini'ego, Vieuxtempsa, Mendels~o~na 
Ryszarda Strau~sa, SarasatfgO l 1O
nvch. Przy lortepianie zasiądzie En,,,· 
ri'ch Krfs Początek konl'.ertu o godzi
nie 8.30 wiecz; 

waj6w celem omówienia powyższej 
sprawy. 

:Specjalne posiedzenie zarządu K. 
E. Ł. oubędzie się prawdopodobnie 
IV koilcu przyszłego tygodnia. (b) 

Zebranie absolwentów. 
Jutro, t. j. w niedzielIl, o godz. 1l 

w pierwszym terminit, 8 o godz. 11.30 
przed poł w drug.m lerminle w lo
kalu Szkoły, Ks. Mlyn 13, odbędzie 
~H; Doroczne Walnt! Zebranie Człon
ków StowarzyszPlIia Absolwentów Pań
Rtwowej !Szkoly Hllndlowej Męskiej w 
Łudzi. 

Właman i e do składu manu
faktury, 

Przy ulicy Moniunki 3 z front u na 
2-em pię trze mieści si ę skład manu
fak tury G legorza S zpiro. 

W dniu wczorajszym w porze ob ia
dowej między godz. 2-4 P!l połu dniu 
skt~d ten został okradziony . . 

Stwierdzono brak 4~ sztuk jedwabne
go towaru" artości lO,óOO zł. Policja 
wszczęła energiczne dochod%enie. (p) 

bil w swej opinji omal przestępcę kry
minalnego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu legjo
nist6w, będzie i ta m. in. sprawa po_ 
ruszana. 

Jak si'ł okazuje, kandydatura p. 
ŁopuszańSkiego na stanowisko dyrek
tora Kasy Chorych staje się w świe
t le jego dziatalności WPlost zupelnie 
nieaktu lllnll. 

R. 
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Łódź 
SOBOTA, dnia 13 lutego Ig32 r. 

lUr.-ll.5~ Przegl,!d dzlslej9zej Prasy Pol
s~Iej ltr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnal c.asu z W-wy, hejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy
t~nie programu na dzled bież'lcy. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gramot. f. A. Klina
beiI, Piotrkowska 100. 

18.15-15.45 Przerwa. 
15.4;;-15.50 Giełda pieniężna, oraz kom. dla 

:!eglugi i r baków (t.·. z W-wy). 
15.50-16.20 Płyty p;ramot. z W-wy. 
10.20-16.40 Ilsdjokronlka - wygI. dr. M. 

Stępowskl Itr. z W-wy). 
16 t O-l7.1O Płyty gramot. z W-wy. 
17. iO-17.35 Transmisja, Krakowa odczytu 

p. t .• Z dziejów przedbistorycznych gór
nictwa' - wygI. prof. J. Żurawski. 

17.35-18.0~ ,)(lIoik dla mlodych ·talentów" -
(lr. z W-wy). 

1805-1830 Program dla d. icci. 'l'ransmisja 
ze Lwowa slucbowiska p. t. ,O Wieku, 
który pognębił śmierć" p g Makus"y,;
sklego. 

18.80-1850 Koncert dla mlodzieiy (tr. z W-wy). 
1~.50-10 15 Rozmaitosci. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Przem.-HandloweJ 

w Łodzi, odczytauie programu na dz. nast. 
i płyty gramofon.we. 

19.3O-IY.45 Kalendarzyk f.lm., repert. teatrów 
i plyty gramol. 

Ig.45 20.00 Prasowy dzicnnik radjowy. W·wy. 
20.00-20 15 ,Na widnokręgu"-(tr. z W-wy). 
20.15-21.~5 Koncert muzy~i lekkiej. Wyk.: 

Orko P. R. pod dyr. St. Nawrota, St.Orska 
(piosenki) IdB ŁosiOwna (klinga), (akomp.) 
pro! L Urstein ltr. z W-wy) 

21.5~-22 lO Feljelo~. t. ,W nadmorskiej sie
dZibie król" Jana III" - wygI. dr. M. Ja
rosłł<wski ltr. t W-wy) . 

22.10-2240 Utwory Chopina w wyk. Z. Rab
C~wlCzowej. 

2'2.40-:J2.50 Dodatek do Prasowego D.iennlka 
Ra.dJowego, oraz kom. metel"ol. z W-wy. I 

22.00-24.00 Mu.yka taneclna z W-wy. 

Łódź 
NIEDZIELA, dnia 14 lutego Ig32 r. 

10.00-11.45 Transm. nabożeństwa ze Lwowa. 
1I.!>3-1ż.15 :Sygn"l cza.u z W-wy, hejnal , 

Wieży Marjackiej w Krakowie, odczyl<lnle 
programu na dzień bieżący, 
oraz kom. meŁeorol. z W -wy. 

12.16-~4.oo Poranek symt. z .Pilh. WarsI. 
W~k.: Ork I'lIharm. pod dyr. Br. :Szulca 
I Ilenada Katz" (fort.). W progr. utwory 
Boethovena. l) ljwer~urA .Prt..meteusz", 
2) Koncert fort. G-dur, 3) Sym!onJa 5-la 
r..-moll. 

14.00-1500 Przerwa . 
U.00-15.55 Transmisja z Katowic. Koncert 

Chóru Kop .. lmanego im. Moniuszki. 
15.56-16.20 Program dla dzieci mlodzi.ty: 

I) ,Uo się dzieje na świecie-o 2) Feljeton 
p. t .• Z ele~lrycznej !:l.wecji' - wygI. p. 
A. Iw"oicki ltr z \\-wy). 

lU 20-16.40 Płyty gramot .• W-wy. 
W.łO-JD.55 , Jacy ludzie zamie.,kiwali Eu

ro~ę w czasach prz.dpotovowych"-wygl. 
dr. ;,t. Z.jmo-ZeJmis ttr. ze Lwowa). 

1655-17.15 ł'lyty gromol. z W-wy. 
17.1~-17 .30 .Złoty sen alchemika" - wygI. 

dr. Feliks Burdecki (Ir ... W-wy). 
17.30-:17 ł~ Wladomo,;ci przyjomno i potyt_.z

ne lb'. z W-W7). 
17.45-17.55 ~ ulyka z W-wy. 
17.65-18.00 Komun. ZW.Pr"cown. a min Wicj

sklch llr. z W-wy). 
18.00-19.00 Transm. z Sali Rady 1I1eJ9kioj 

Akademjl ku czci Ojca iw. piusa XI 
(lr .• W-wy). . 

10.00- 1020 Rozmaitości. 
19.20-19.~0 Komun . ka~ SpOI towy lódzki. 

Kakndarz)'k film owy, revt!rtuar teatrów, 
i odczytanie pl ogr.mll na d.iei lIutępny. 

10.80-10.45 Płyty gramof. 
19.45-20.15 błuchowisko A. Fredry ,Jestom 

.abójca" z M. Frenklem (tr. z W·", y). 
20.15-2155 KODcert pO~UI8I"lly. Wyk.: Orko 

P. Il. pod dyr. J. Ozlmińskiego, A. Micha
lowsk I lbas) I L. UrsteiD l"komp.) 

21 ó6- 22.10 Kwadrans literllcki. A.orin
.Ovowieść don Pabla' ltr. I W-wy). 

22.10-l240 Koncert .olisty lBonno Molsewicz 
tort.) lŁr. z W-wy). 

22.40-22.56 Komunikoty: meteorologiozny, po
lIoyjny I wladomoscl sportowe z W-"',!· 

:r.l.6o-ai.OfI Muzyka t. neczna z W-wy. 
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pogrzeb art. dram. 
Ś. p. L. IOmOrRickiego. 

Zapowiedziany na wczoraj nl\ go
dzinl) 10 rano pogrzeb artysty drama
ł:rcznego ś. p. Leopolda Komornickie· 
go odbędzie ~il) dopiero dzisiaj w so
bot9 o godzinie 3 popołudniu z kOIcIo
ta Sw. Kazimier,,, przy ul. Kunitzera 
iii Widzewie na cmentau na Zarzewie. 

Z Polskiego Amatorskiego 
Klubu Filmowego w Łodz·i. 

W ubiegłll .obotę, dnia 6 b. m. sta' 
~anlem zarzlldu P. A. K. S. w lokalu 
własnym, przy u\. Piotrkowskiej L. 79. 
odbył się tradycyjny bal karnawałowy 
pod hasłem . Noc Dziesilltej Muzy·, pod 
naczelnym protektoratem retysera filmo' 
.. ego, p. Henryka Szaro, z wielce uroz' 
maiconym programem. na który złoty' 
ly się: referat propagandowy, wybór 
królowej balu, konkursy: tańca, fotoge, 
"iczności pań I panów przez zdjęcia 
filmowe i t. d. 

Rderat propagandowy wygłosił pre' 
les klubu p. Edward Kowalski. W imie 
/liu Zawodowego Zwi~zku Kinooperato' 
róW Drzemówił delegat tego ZWillzku p. 
J. Głowacki, składaj~c Klubowi życze' 
"ia pomyślnego rozwoju oraz zapewnia
jqc o czynnej współpracy Zwillzku przy 
demonstrowaniu filmów naukowych na 
terenie tutejs7.ych placówek społecz
nych. 

Królowll balu została p. Sabina Ow
czarkówna, wice-królowemi p. Donia 

• Pleszczunówna i Marja Podkowińska. 
W konkursie fotogeniczności pań 

odznaczone zostały p. Sabina Ko Nalska 
i M.dzia Czapnikówna, z.ś w tym sa
mym konkursie dla panów odznaczony 
został p. Edward Kawczyński. 

W konkursie tańca pierwszll nagrodę 
Jdobyli p. Kawczyńska z p. Kawczyń
ski m, zaś P.· Czapnikówna z p. fajer
lIlanem zdobyli dr"gll nagrodę . . 

W pięknie udekorowanej sali . w har
dzo miłym nastroju, przy dtwiękach do' 
borowej orkiestry bawiono się do bia' 
łego rana. 

Wyjaśnienie Związku 

Zawodowych Nauczycieli T aóca. 
Otrzymnjemy od Zwi,.ku Zawodo

wyclI Nauczycieli Tańca Województwa 
Mdzkiego następujące pi~mo : 

Zarząf\ Okr~gowego Związku Zawo· 
dowych Nauczycipli Tańca Województwa 
Łódzkiego uiuiejazew uprzpjmie zwraclI 
się do S,. Redakcji z prośbą o la.kawe 
wyjahienie wzmianki z dnill 10 H 32 r. 
Nr. dz. 41, o nagłówku: • Areaztowanie 
oszustek i ich opIekuna". 

Wymieniony w .Dzienniku· Moszek 
Henrykowski (6-go SIerpnia 2\1) uie jest 
lIistrzem, aui nauczycitolem tańca i ta· 
kowy jest nam nieznany, równ eż nie 
pOSiada koncesji Uli prowadzenie szkoły 
lańca. 

Nadmieuiamy, iż każdy nauczyciel lań
eów należy do zwillZku zawodowego, w 
myśl art. 7 L. B 8talutu, zatwierdzoue
(O przez Urząd W, jewódzki. 
. 8zkoła, mieszcząca się przy ul 6-go 

SIerpnia 29, jest nielegalna, co ZOSt1lło' 1 
.twierdzone. 

Ponieważ Zwi~zek stoi nil straży bro
nienilA i podnoszenia poziomu artystycz
Gego. pod wzgl,dem etycznym i estetycz
Dym, czuje się pokrzywdzonym podobną 
wzmiankI). zwraca się z prolbą o spro
stowanie powyższego, ponieważ mogłoby 
lo ujemnie wpłynąć na opiuję publlezuą. 

OŚ"la rlchmy, • iż wyilij wymieniony 
Koszek Hdnrykowiki nie ma nIc wspól, 
nego z Zygmuntem i Henrykiem Henry
kowskimi. 

Dllękując za łaskawe umieszczeuie 
lfgoż, kr.ślimy 

Z poważaniem za Zarząd: Prezes:' 
l Wajntraub; Delegat komisjI do spraw 
tzkół tańców towarzy.ki(·b: J. Dembiński. 

Cholera drobiu. I 
Urząd Weterynaryjny magistratu 

m,. Lodzi stwiArddł urlJ~dowo W ŁO-, 
~Zl przy ul. W jdpiań:ikiego 19, cho
ierę drobiu . 
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KONKURS Z NAGRODAMI 
na plnn zabudowy dzielnicy przy dworcu Ilódi

.Fabryczna ~ od tysiąca do 3.000 złotych. 
Jak ju~ donosiliśmy na ostatni.m 

posiedzeniu magistratu postanowiono 
ogłosić konkurs na plan zabudowania 

' dzieloicy przy dworcu Łódż F"bryczna 
znajdującej sil) mil)dz.y ulicami SJen
kiewicza, Narutowicza, Wierzbową i 
Przejar.d. 

Celem tego konkursu, którego pro
gram ollracowany został w porozumie
niu z Towarzystwem Urbanistów Pol
skich Vf Warszawie, j3st uzyskani6 
planu zabudowania wielkomiejskiej 
dzielnicy przydworcowej. 

Za naj lepsze prace wyznaczone zo
stały nast~pujl\ce nllęrody: I - zł. 
3.000. nagroda 11 - zł. 2.000, nagro· 
da III - zł. 1.500 i jeden zakup. zł. 
1000. 

W skład 81\du konkursowego wcho
dzą pp. wiceprezydent St. RaPIlIski, 
ławnik Antoni Harasz, kierownik od
działu rprulacji miasta - int. Włady
slaw Kwapiszewski, inź . Adam Pa
precki, int. arch. Romuald Miller, inź 
Jan Neymlln, iot. arch. PIOtr Brukal
oki i inż. 'Paweł Lewy. 

Wystawa Pracy Chałupniczej w Łodzi. 
Inicjatywa instytutu spraw społecznych. 

Instytut spraw społecznych posta
nowił zorgaOlzo\vać w Ł)dzi w czerw
cu r. b. Wystaw~ Pracy Chałupniczej. 

W zwią?lku z powytizem - insty
tut spraw Hpołeczoych zwrócił siQ do 
magistratu o delegowanie prlJed~tawi
cieli do komitetu wystawy. 

Magistrat, uznając spoleczne zna-

czenie tej wystawy. postanowił przy
znać na ten ceł snbwencjl) w wysoko
ści d . 1000 i del~gował do łódzkiego 
komitetu wystawy pp. wioeprezyden
t."\ St Itapalskiego, ławnika Przeslawa 
Smolika i naczelnika Wydzialu Sta
tystycznego - p. Bf\warda Ros:ieta . 

Walka z importem węgla zagramcznego. 
Taryfy prohibicyjne wejdą w życie od l marca r. b. 

Jak się dowiadujemy, prohibicyjne 
taryfy węglowe wejdą w życie już z 
dniem 1 morca. 

Odpowiednie rozporz,!dzenie mln.' 
stra komunikacji w tej sprawie ukaże 
się w jednym z najbliższych dzienników 
taryf i rozporządzeń ministerstwa komu
nikacji. 

W porównaniu z dotychczas oboWill' 

zującemi taryfami, przewóz węgla za
granicz nego, id łcego z portów w Gdań, 
sku I w G.:ly"i. będzie na dystansach 
mniejszych droższy o 250 proc. 

Na odległościach większych zwyżka 
ta proporcjonalnie maleje, wreszcie przy 
przewozie na dystansie 300 km. taryfa 
nie przewyższa dotychczas obowillzujll' 
cej ceny przewozu. 

Sprawa Potkański-Jaronowski 
została odroczo.,a do 24 b. m. 

W dniu wczorajszym na wokan
dzie wydziftłu kat'no·odwoławczegu są
du okręgowego w Łodzi znalazła sil) 
I!łośna w swoim czasie sprawa z oskar
tenia Józefa Potkańskiego. radnego 
magistratu m. Łodzi, przeciwko c,łon
Nowi Zarządu Spół!lzielni Spotywc6w 
Franciszkowi Jaronowskiemu, o znie· 
dawienie. 

PrlJed nies pełna dwoma laty Jaro
nowski (6-go S ierpnia 40) zgłos i ł się 
do wiceprezydenta m. Łodzi, Wieliń
skiego, obciążając radnelto P. P. S . 
Potkańskiego (ll Li<!topada 86). Jaro · 
now~ki oświadczył, że radny Potkań
ski wybudował 80bie dwie kamienice 
z cegły, przeznaczonej dla budowy 

kolonji mieszkaniowej na Polesiu Kon
stantynowskiem. 

W dniu L9 li toplIda r . ub. sprawa 
powyt~za znalazla sil) na wokandzie 
sądu grodzkiego, który po zbadaniu 
steregu ś wia 'ikó.y m. in. p . Wieliń
slliegt> i sekretarlJa - EUg'enju3za 
Ajnen lda uuiewinnił Jaronowskiego. 

Na wczorajszem posiedleniu spra
wa z03tała o Iroczona do dnia 2t b. m. 
w ;celu wezll"ania świadków Wieliń
skiego i sekrat.trza prezydjalneg~ Aj
nenk la. 

Dr. Wieliński ma Z81l11aĆ czy sly
szał o uadutyciach od J aronowskiego 
czy od Ajneokla. (p) 

.............. ------.... --........ --------.................... --~----------
KRONIKA RADJOWA. 

Walka z przeszkodami w.eter?e. 
Centrale radjofoniczne przekaźnikowe. 

Kiedy jeszcze nikomu się nie śniło 
O radju, powstało w Budapeszcie towa
rzystwo ekiploatujące, będllce do pew' 
nego stopnia protoplastll radjofonji. 

wody dały poczlltek nowej formie słu' 
chania audycji radjowej. 

Właćciwie n e nowej. lecz egzystu
jllcej i tylko odpowiednio zmodyfikowa
nej . Każdy abonent takiego urządzenia 
otrzymuje głośnik, który włącza w miarę 

Hrr. 1. 

nie wszelkich dtwIęk6w, bez najmftieJ
'nych skazM. 

Otrzymana t. drog, audycja dź ... iQ-
kowa, czy mówiona zostaje dopro ... a-
dzona za pomoc~ przewodÓ ... do mIelil
kania abonenta. któremu pozostaje tyl
ko załłczenie do odpowiednieh Ifniu
dek głuśnika. by otrzyma6 audycJI) 
o wy~okiej jakoijci, woln~ w znacznej 
CZęSCI od tej udręki radjoamatoró .... j a
k,. stanowi. wszelkiej przeszkody i za
kłÓCAnia. w ktćre obf.tuje odbiór w 
mieście. 

Ja" dalece przeszkody te uniemo
t1iwiBją odbiÓr dowodzi ciekawa ata
tystyka, w Niemczeeh. Okazuje si~, it 
na 100 zgłoszeń wycoCuJącycn !il) 
radjoabonentów, 40 - wymienia JakI 
przyczynę - prz~szk:ody w of\biorze 
.ł' to . w kraju, gdzie walka II przeszko
dalOl !,rowadzona Jest stale energicz
nie, celowo i z wielkim powodzenielll. 

Ujemną stront urzą<\zeń radjofonji 
drutowej, Je~t skrl)powanie co do wy
boru programu. W Holandji. gdzie tego 
rodr.aJu radjocentrale szybko sil) ro
zwiJają, nadawaue bywa at 5 progra
mów. Poza retransmisjami z włunyelt 
i .obcych roz~łośni. wygłaszane bywaj, 
przez mikrofJn wiadomości prasowe, 
komunikaty, a przedew>!zystkiem me
teorologiczne i giełdowe. wiadomo~ei 
bieżące, muzyka z płyt gramofono
wych i t. p. Przy takiej organizacji 
kaMy abonent korzysta z odbioru na 
najlepszym apardcie w innych warun
kach zupełnie dla nieło niedost4)pny~ 
i jeteli zwatymy. jak nikłą jest ilośt 
stacyj, które normalnie motna słucha6, 
posiadając własny odbiornik. to doj
dziemy do przekonania, it takie ucz,,
dzenia, gwarantujące dobry głośniko
wy odbiór w mniejszym zakresie, jest 
bezwarunkowo ceoniej~ze i bardziej 
potądane od problematycznego co d. 
ilości, a zawsze gorszego, co do jako.
ci. jaki otrzymujemy z własnych od
biorników, 

Naturalnie pod jednym jeszcze wa
runkiem - głośnik musi być dobry_ 
Koszt odbiornika jest u nas stosnnko
wo wysoki i Jestto jednorazowy wy
datek; .na ktÓry mało kto mote s~ 
zdobyć. Do tego dochodzą koszta utrzy
mania, a wi~c batllrje anodowe, siat
kowe, ładowanie akumulatorów, zamia
na lamp, a przy odbiorniku zelektryfi
kowanym koszt prądu zamiast baterjL 
Wzamiau za to wszystko abonent opła
ca pewną kwotę miesięczną i o nie 
wil)cej si~ nie troszczy. tak jakto ma 
miHjsc'e przy instalacji telefonu La. 
jwiatła elektrycznego. 

W szeregu krajów ' jak Holandja, 
S7.wajcarja, Anglja, Belgja takie rad,Jo
centrale stale sil) rozwijają i miejm1 
nadzieję, it pomysł ten i u nas znaj
dzie urzeczywistoienie. 

Utwory Chopina 
w wykonaniu Zofjl Rabcewiczowej 

w radjo. 
Dnia 13.1I o godz. 22.20 na - PII

ezątku .sobotniego recitalu Chopino ... -
skie~u usłyszymy młodzieńczy polo
nez F·moil skomponowany w r. l/Ha, 
wydany dopiero w r. 1855. ProludJulll 
Cis-moll z r. 1841 odbiega charakte
rem i rozciągł. ŚCIl} od cyklu prelud
jów op. 28 i jest kompozycją, w któ
rej .obok ducha cierpiąo~go jest tak
że duch-pocieszyciel' . Mazurek a-moll 
(ostatni). Wili" E3-dur i Scherzo B-moll 
(1835) dopeł n il\ pięknego programu. 

- ł 

Zagadki i szarady. Za pewną stałą opłatą każdy z abo
nentów· telefonicznych mógł posłuchać 
audycji z opery, nastawić w południe 
zegarek, oraz otrzym.ć parę wiadomo' 
ści. Ta pożyteczna i"stvtucja nie zna
lazła naśladowców w innych miastach, 
a samym Bud.peszcie nie osi,!gnęła 
wielkiogo rozwoju. 

upcdobania kontaktu, by usłyszeć muzy- Dnia l3lI o godz. 18.05 w progra
kę lub słowo mówione tak, jak to czyni się mie dla dZIeci, transmituwanym ze 
w pocią~ach, zaopatrzonych w urządze· L\vowa słuchOWIsko znane radjosłll
nia radJowe. z tą różnicII . iż zamiast chaczom zapawne z. wesołej ksiątlri 
słu chawek, włącza się głośnik. Maku lyń9kiego p. t. .0 wieku, któ-

Genjalny wynalazek lampy katodowej 
dał poczlltek swej erze w radjofonji ze 
wszystkiemi jego dobrodziej.twami. 

Zwiększały się stale wymagania. Og~ł 
słuchaczy nietylko łlld. ciekawych i 
wyborowych programów, lecz coraz 
wic:kszą wagę przywiązuje do jakości 
odbioru, 

Wyraża swe niezadowolenie, gdy sta
cje p, zeszkadzają sobie n.wzojem, lub 
gdy następujll silne zniekształcenia na
wet wledy, gdy to jest ulaletnione grll 
wyższ~ch sił przyrody. Powyhze po' 

Na czem polega takie urządzenie? ry pognl)bił §mierć". 
W miejs~o.yości odpOWiednio wybra"ej. Z audycji lej dowie<łzą sil) ci. któ
a więc oddalonej od wszelkich iródeł I rzy tej hi.torji nie znają, Jak to Wi
przeszk6d, po siadajllcej jednym słowem cek - dziecko warslJ&wskiej ulicy, 
wszelkie dane dobrego odbioru urzlldza zabiedzone i chude Jlogn~blło 8tar., 
się stację odbiorczą zaopatrzoną w do- złośliwą śmierć. 
sko ' ały odbiornik, wyposażony we wszyst-
kie zdobycze techniki i udoskonalenia. -----,------------
Prócz odbjornika taka ce"trala radjowa 
jest wyposaiona w szereg wzmacnIa
czów, obsiu~uiących oddzielne grupy 
IIbone l rÓW. Wzmaczniacze takie również 
SIl do tego celu specjalnie zbudo .... ane i 
wraz z aparatem dai'! wierne odtworze-

&tS'" Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIA 1'0 WIO' 

Cegielniana 19, ŁÓOt, teJ. 13ł-81. 
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Anonimy i. denuncjatorstwo 
to jedna z naj ohydniejszych 

Kącik dla gospodyń. 
l. Poree z marchltl 

(na 6 osób). 

Anonim-to list bez podpisu albo 
te~ noszĄcy fałszywe "Ila~wlsko autora. 
Osoby, posługujące się anonimami sto
jĄ na ni~szym szczeblu etyki i ~oral
ności. nit bandyta, operujl!cy rewol
werem i sztyletem. 

Pisarz czy pisarka listów anonimo
wych - to wyrzutki społeczeństwa 
p~zen!k?jl).te na wskroś szatańską zło
ŚhWOSClą I oQrzydliwem tchórzostwem. 
Bandyta, napadajĄCy na bliźniego z re
wolwerem ezy sztyletem, jest ot war
t;rm wrogiem, natomiast autorzy ano
BImów udają przyjaciół, wślizgają się 
w: ~auranie upatrzonych ofiar, by póż
mej tern pewniej w skrytobójczy spo
sób zadać cios śmiertelny. Bandyta 
zadaje rany cielesne i w wielu wypad
kach poz~awia SWĄ ?flarę życia, pisa
rze anoDlmów szarpią bliŹnich na czci, 
słal!i~ i .pozbawiają swe ofiary dobre
go Imlema. 

Oto w jaki sposób mówią i piszą 
od Wieków ludzie prawi. 

W ocenie pobudek, pchających niek
t?rych do pisania listó w anonimowych, 
me są dotychczas p~ycholodzy krymi
nalistyki, ob,erwujący puejawy zbo
czeń amysłowych, zgodni. 

St.wierdzono bowiem, i~ na 100 li
stów ano.nimowycb, 75 jest pisanych 
ręka, kobiecą, a 25 - m(jską. Wniosek 
i~ wsród kobiet jest trzy czwarte Wię: 
oej zboczeń przestępczycb, nit wśród I 
mę~czyzn, . byłby nieścisły i błędny, 
gdy~ wlaśn.le wręcz przeciwnie, wiród 
mętczyzn Jest daleko więcej pochopu 
do wszelkiego rodzają przeshlpstwa 
ani~eli wśród niewiast. ' 
. Pewną at.oli, wprost .murowan,· 
Jest rzeczą, lŹ kaMy mętCZyZDa i kat
da kobieta, o silnym i prawym charak
te~ze i szanujący sw, godność człowi,,
czą, nigdy nie poniży się do napisania 
anonimu, godzącego z ukrycia zatrute
mi strzałami w bliźnich. 

Krajem, specjalnie zaratonym gan
greną ano;:imową, jest Fraucja i ona 
mote się też poszczycić rekordem świa
towym afer anonimowych. Zaraza ta 
zagnieździła się wśród wszystkich sfer 
społeczeństwa francuski~go. 

Pewien paryski psycholog zadał so
bie niemało trn tu, by tej zakale spo
łecznej, nurtującej WŚród narodu frlin 
cUfjkie~o Śmiało spojrzeć w oczy i 
lIedrzee mask~ chroniącą pisarzy an·o
nimów. Z bogatej jego kolekCji licz
nych i głośnych sf~r anonimowych, 
które wstrz4snęły opinją, podajemy za 
gazetą paryską jeden wypadek, który 
po dluższem, starannem, drobiazgowem 
śledztwie wykryła na światło dzienne 
paryska tajna władza bezpieczeństwa 
społecznego. 

* * .. 
Straszne skutki i nastllPstwa, bo' 

kilkumiesięczne więzienie i śmierĆ pew
nego zamożnego kupca - runię jego 
rodziny - ośmiomiesięczne wi~~ieDle 
pewnej a jako kratki spowodowały ... 
anonimy_ 

Afera cała była obmyślana z iście 
szatańską złośliwością i prz"z siedem 
lat upral\'ianą. Stała się głośna, w CII
łej arystokracji francuski~j i narobiła 
w jej aferze wiele humoru. 

W roku 1925 otrzymał baron . de 
Salins, potomek ongiś feudalnych pa 
nów i właściciel rozległycb dóbr Her
mina-en · M ,Iac w Bretanji, szereg 0 -
brażliwycb li~tów anonimowych. 

Wiadomo, iż każdy nieomal arysto · 
krata popełnia w młodych latacb 
sprawki, kolidujące CZl)sto nietylko z 
kodek~8m spo łecznym. ale czasem i 
prawnym. Cała arystokracja bretońska 
była temi anonimami do głębi wzbu · 
rzona. 

Markiz de Beaudrap, jeden z przy
jaci ół Salins'a, podjĄł się wyświetle - I 
nia af"ry i wykrycia autora. U~lło· 
waDia Beau1rap'a nie były bezskute
czne, i po kilku miesill,cach anonimy 
ustRly. 

Po roku doli tajemniczy pisarz ano
nimów rozpoczął swe niecne rzemiosło 
od no ·.,a, a pociski jego godziły w Całll 
arystokrację francuską. Prze:lewszystkiem 
baron de S lint był celem zatrutych 
strzał ni godziwca. Byty tygodnie, w 

zbrodni ludzkich. Proporcje: 1 ~g. marchwi, l łyźkę 
masła, 2 łyżki mąki, pół łytki cukru 2 
Ma~gi'ego kostki buljonowe, sól, pie~rz 
1 listek bobkowy, z 1 bułki jlrzanki. ' 

których de Suint otrzymywał po cztery 
anonimy, ujawniające z iście nata~ską 
złośliwościII jego najtajniejsze sprawy 
prywatne, rodzinne i towarzyszkie . 

Wszystkie starania, podjęte celem 
wykrycia anonimowego szatana, były 
daremne. 

Baron de Suint, przyw:edziony do 
krańcowej rozpaczy, przypomniał sobie 
skuteczne zabiegi markiza de Beaudrap'a 
w sprawie de Salins'a. Udał się więc 
do niego z p ośb'l o pomoc. De Bea
udrap podjął się z calą gotowością usłu-

. żenia napastowanemu pr ·yjacielowi. Po 
kilku. miesiącach doniósł de Beaudrap I 
baronowi de Suint, iż wykrył nędznika. 
Pisarzem ononimów miał być. kupiec 
Roze z Malest'oit. Na podstawie twier
dzeń de B,audrapa, dostał się Roze do 
więzi enia śle dczego. Bajania przeci'lg
nęły się kilka miesięcy. 

Mimo iż posądzony zaklinał się na 
wszystkie świętości, iż j ,st niewinny, 
jednak wszeli<ie poszlaki świadczyły 
przeciwko niemu i obciążały !lO. Nawet 
pewien graiolog stwierdził z całą pew
nośch, iż pismo anonimów jest pismem 
Rota'go, a ponadto w czasie jego uwię
zie .. ia ucichły anonimy. Ci'lgłe przesłu
chy i badania oraz wmawiani. weń, by 
się przyznał do winy wywarły jaknajf.
telniejsze skutki. Interes Rozego podu
padł i w końcu został zlicytowdny. Ro
dzina jego, zaliczająca się niedawno 
jeszcle do siery majętnej, znalazła się 
na bruku ulicznym. To podziałało 1 .. ", 

deprymująco na Rozego, że wkrótce po' 
tem zmarł w murach więziennych_ 

U mierajllc, zapewniał Roze o swej 
. niewinności. 

Roze przeniósł się na drugi świat, 
"liści nowe anonimy rozpoczynają swą 
krecią robotę: Władze sądowe wszczy
nają ponowne śledztwo. f' od - jrzenie pa
da na hrabinę de Montiort. Hrabina jest 
oburzona podejrzeniem, jakie na nią pa
da. A jednak anonimy mówią o takich 
szczegółach, o których tylko rodzina de 
Mo,tfort wzgJ. na jblitsi przyjaciele Mont
fortów wiedzieć mogli. Hrabina zostaje 
uwięziona i ośm miesięcy siedzi w 
śledzt~ie. Jednym z stałych i zażyłych 
by.,alców u Montfortów był mark z de 
Beaudrap_ 

Potajemnie więc rozciągnięto sieci 
śledztwa i na niego. G':y dowody jego 
winy stawały się coraz oczywistsze, 
z stał uwięziony. Wzięty \V ogi eń krzy
żowych pytań, przyznał się baron de 
Beaudrao, że wszystkie anonimy, jakie 
przez całe siedem lat niepokoiły ary
stokrację bretońską, były powodem u
więzienia, śmierci i ruiny mat rjalnej 
Rozego oraz uwięzienia i niesłusznego 
podejrzenia hrabiny Mondort, były jego 
dziełem, de Beandrap, zapytany przez 
sędziego, co było motywem tego niec
neg} i haniebnego dzieła"? - odpowie
dział z n , iwną bezczelnością: ... chciałem 
się przekonać, jak długo nasza arysto
kracja i władze sądowe, dadzą się za 
nos wodzić!... 

. Sposób .p~zyrzlldzenia: Marchew oczy
ŚC!Ć, pokrajac, zalać wodą i gotować na 
mIękko, przetrzeć. - Rozpu'cić masło 
wsypać parę łyżek milki, dola~ 1 i pół 
litra rosołu sporządzonego z 2 Maggi
ego kostek buljonowych, dodać trochę 
cukru. przetartej marchwi, soli i ogrzać. 
Wydać z osuszonemi grzankami na stót, 

2. Bigos Z cIelęcych plocek 
(na 6 osób). 

Proporcje: 1 pluco cielęce, 1 łyżkę 
'masła , 1 łyżkę mąki, 1 cebulę, ocet cu
kier, skórka cytrynowa, sól, pieprz. ' 

S posób przyrządzenia: W osolonej 
wodzie ugotować płucka, bardzl) drobno 
P?siek8ć, poczem zrobić z masła i mą
ki zaprawkę, wrzucić do niej drobno sie
kanej cebulki, zalać rosołem z płucek 
wymieszać, dać do te gb trochę cukru: 
octu, soli, pieprzu, drobno krojonej cy
trynowej skórki, włożyć w ten sos p01 
siekane płucka i zagotować_ 

3. Dolma turecka (Gołąbki) 
(na 6 osób). 

Proporcje: 50 dkg. baraniny be:r; koś
ci, 25 dkg. ryżu, 1 ełowę kapusty, ćwierć 
l. śmietany, l ł ) żkę mąki, 1 łyżkę masła 
sól, pieprz. ' 

Dwa miljardy za Kraj Amurski. 

Sposób przyrządzenia : Posiekać mi~ 
so baranie, dołożyć - jeżeli nie tłuste 
- masła, włożyć do tego odgotowane
go ryżu, trochę soli, pieprzu i wymie
szać. - Słodką ~apustę obrać z liści 
wierzchnich i same liście dobrze ochg
nąć w ukropie. Nałożyć do tych liści 
farszu, zwij,!ć w kształcie pierożków, u
łożyć w. rondlu, zalać śmietaną, trochę 
wodą i flusić pod pokrywą. 

Sensac:yjna ofeł ta Japonji dla Sowietów. 
LONDYN 12 2 Z Nowego Jorku 

donoszą: Pisarz amerykańąki Uvtou 
Close, autor książki p. t. .Rewolurja 
AZji' wygłosił przemówienie w jednym 
z klubów, w którem oświadczył, iż 
rząd japoński przed rozpoczęciem wy
prawy mapdiurskiej zaproponował rzą
dOWI sowieckiemu kupno kraju Amur· 
skiego za cenę 2 miljardów dolarów, 
płatnych w dziesięciu ratach rocznych. 

Pisarz amerykański oświadczył, iż 
źródłem tych informacyj, jest Ohaszi, 
j 8 poński konsul generalny i obecny 
gubernator cywilny Charbinu_ 

Rząd sow iecki odrZUCił propozycj ę 
j apońsk~, aby nie stracić dost~pu do 
Oceanu Spokojnego. 

( Na dOll.otowaniu ~łożyć kawałek .ma
sła roztopionego i rozbitego z mąką. 

Wino nie może być zbyt 
Napój z przed 2.300 lat. 

stare. REKLAMA 
TO 

POTĘGAI 
Stracil smak, zapach i silę. 

Najstarsze wina są niezawsze najle
psze. Zachowują swój smak i aromat 
tylko wtedy, gdy lak i korek zachowały 
się z całości, co nie zawsze s ię udaje. 

Najstarszem winem, które znajduje 
się w piwnicach europejskich, jest t zw. 
wino rzy,!,skie w Spirze (Speyer). 

Przy rQzkopywaniu luin dawnej twier
dzy, rzyms~iej, Nemetum, znaleziono 
czworokątną szkljną butlę, napełnioną 

jakimś gęstym, ole'stym płynem. Po zba
daniu okazało się, iż płyn ' ten był wi
nem, datu jlIcem się z IV wieku przed 
Nar. Chrystusa. 

Wino to, pochodzenia rzymskiego, 
zachowało się jako takie, ale w cią!lu 
setek wieków straciło całkowicie swój 
właściwy smak, zapach, jak również wy
zbyło się całkowicie swej zawartości al
koholu_ 

Rabun'ek. 
D wócn m~icsyzn wchodzi do aptflki 

O r d e r y wat y kań s k i e ~~-n . Thompsona w Danwill , sian In-

. ~,Złota Ostroga" dla Mussoliniego. - Czy może pan zmienić nam ban-
, knot 20 ·dolarowy? 

,. Nlljwyższy Order Chrystusa 14 dla króla WIoch Mr.c~~~~~~ou bierze banknot, otwie· 
Papież dekoruje obecnie wiele o~ób. I ki~ odznaczenie, to eks-prezydent re- ra kasę i, kamienieje na "idok dwu re

Renito Mu~·<ołini otrqmał order "Zło- publiki Peru, p. Legula, w 1928 r. W wolweró~, skierowanych w jego pierg. 
t-j Oitrogi", GranIl', włoski mi :· ister d\va latę. po tern wyróżnienią przez Bandyci porywają zawartość kasy: 
spraw zagraniczny{"h, uiekorowany zo- Ojca św., niesZ'tlzęśliwy m~t stauu zo- 10 dola.rów ~O centów i uciekają, 70sta' 
stał "Orderem Piusa IX"_ Król i na· stał obalony przez rewolucję i wtr.- wi~ąc w ręku przllrażonee-o Mr. Thomp-
stępca tronu włoskiego. książę P ie- cony do więzienia . 80na 20·dolarowy bankuot_ 
mnntu, zo~tali url)<,~ yście Ult~korowani ________________ _ 

łańcuch~m .Najwyższego Orderu Chry
stuoa". 

.Ordpc Chrystusa" jest bardzo sta
rym orderem, pochodzącym jeszcze z 
14 ~o stulecia. Ci, co go nosz~, nazy
wają sil) rycerzami Chrystusa i mają 
prawo no wsp~nialego munpuru: czer
wony frak, dwukątny czarny kapelu~ z 
z białem (l'órem, ' białe spodnie ze l!. ło
terni galonami. 

Kolory svmholiczne: c~erwony przy
parni n ... krew Chrystu~a, biały niewin
ność Złoto-wyślIlienitnść tycb, któ
rzy zasłużyli sil) kościołowi. 

Obe"nle jest 15 tu rycerzy Cbry· 
stu.a Przf\watnie ws"'yscy sa, _to na
czelnicy pań,tw . 

O;t~ tOl, który otrzymał to wyso-

~1I0DEON Dźwiękowe KlOo-Teatry 
Poraz pierwszy w Łodzi! 

D",iś i dni następnych. Dziś i dni następnych, 

~~,~l?~~?~l~m,~ :.~:,y~. 
WUjam Hoines pamiętny z f!lmu Tajemniczy Dżems - Charles King 

Pol/y Morom 

- - Nad progl"llm: Dodatek dźwiękowy. 
. ~IIIIIIIIIOllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUlUlnlllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
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Wiadomości sportowe. 

Bronisław Czech 
zajął siódme miejsce. 

Lake Placid, 12. 2. przedłużono do niedzieli, 14 b. m. włącz-
Wczoraj w południe rozegrano kon- &ie. 

kors skoków do kombina~ji. Warn~ki 
śnieżne m8rn~ :-. ~ało śmegu, od wilż, 
śDie~ mokry l eUlzki. 

Lądowanie przedsh.wiało wyjątkowo 
dute trudności. 

Zeskok oblodzony, tak że odbicie bar
dzo ut.rudnione. 

Startowało 83 zawodników. 
pierwsze miejsce w skokach i w kom

binacji (liczy się wyniki biegu 18 ~Im . 
i dwu skoków) zajął Norweg Johan 
Grottumsbraaten. który miał oba skoki 
IIlane na 50 i 51 mtr. Grottumsbraa~n 
lIIial pierwsz~ lokat~ w biegu 18 kim. 
Ogólna nota 41i pkt. 

Jest to drngie zwycięstwo olimpijskie 
snakomitego narciarza, który złoty me
dal Olimjady zdobył po raz pierwszy na 
Ił Olimpjadzie Zimowej w St. Moritz 
(1928). 

Na drngiem miejscu ulokował si~ 
Ole Slemen (Norwegja). drugi w 18 km. 
i drugi w skokalh: 48 i 5Ż,5 mtr. Nota 
436.5 pkt., trzeci Norweg Hans Vlnja-

ŁKS, sprowadzi kilka drużyn 
zagranicznych. 

Walne zebranie sekcji piłkarskiej Ł. 
K. S. wymaczone zostało na dzień 18 
b. m. Na zebraniu tem opracowany bę
dzie program spotkań piłkarskich w wol
nych od rozgrywek ligowych terminach, 
przyczem w rachubę brane Sił zespoły 
zagraniczne. 

ŁKS. dążyć będzie do kontraktowa
nia silnych renomowanych zespołów, od 
których drużyna naprawdę mogłaby coś 
skorzy_ tać. Obecnie wszczęto pertrakta
cje z praskIł Slavilł i Kladnem. Nieza
letnie od tego łod ' ianie pragnlłc wy<o
rzystać po byt w Polsće czołowej zewo
dowej drużyny angielskiej, kŁórlł kon
traktuje Legja, nawiązał z klub · "} sto
łecznym pertraktacje, by sprowadzić An
glików na jeden mecz do Łod /I, re ,er
wujlłc na to spotkanie. termin 18 maja. 

rengen Cbyły mistrz Pol~ki) nota 438.6, Polak w sześciodniowych 
sklki 54 mtr. i 6~,5 mtr. z upadkiem. 
tzwinty Svar Kolterud (Norwegja) nota wiścigach kolarskich 
418,7 pkt., skoki 57 i 57 z upadkiem, Ch' 
piąty Snn ErickloD (Szwecja) nota 402,3 wIcago. 
pkt .. skoki 57 i ' 56 mtr., szósty Barton W Chicago rozpoczęły się wielkie 
(Czechosłowaćja). nota 397,1 pkt., skoki szdciodniowe wyścigi kolanki~, w któ-
47 i 54 mir. Barton był szósty w 18 ry!'h bierze udział m. in. para polsko
kim., mając czas nieco lepszy od Br. belgijska Rodak-de Lilie. Prowadzi ona 
Czecha. nadal Da pierwszem miejscn po 64 2'0' 

Bronisław Czech zajął siódme miej- dzinach wyścigu z 110 punktami. Na-
aee, mimo upadku puy drugim skoku - 8~pna para kanadyjska, Andy-Peden, 
51 mtr. Gdyby nie ten wypadek, Czech I zdobyła dotychczas 99 pnnktów, a a.lle-I 
IPlaaowalby się na piątem miejscn za rykańska tylko 63 Zawody te wzbudzi
Norwpgami. Iy, ze względu na mlędzynarod)wl} kon-

(Szczegółów o skoka,:h Polaka nara- kurencję, wielkie zainteresowanie, przy-
liĄ niema) . , . czem jako zwycięzca • typowana" jest 

Ó .me miejsce zai3ł Novak.. (Cllecho- para polsko· belgijska. 
słowaCJa), dziewiąte Rale Monsen (Stany 
Zjednoezone), dziesiąte Normoe (Kanada). 

Za Czechami znalazła się cała elita 
narciarzy środkowo-europejskich, szwaj
carskich, wioskich, austrjackich. francu
!kich. uapończycy, Amerykanie, Kana-
dyjcqry itp. . 

Ruz," konKursem skakał fenomenalny 
łkoczek norweski - Andersen, ustana· 
wiaj~c r~kord skoczni 64 mtr. (ustany). 

Wyznaczone na wczoraj rano zawody 
eileroosobowych hobslejgh'ów mnsiano 
odłożyć, poniewat deszcz lmył śnieg z 
lorów. 
• Istnieie obawa rozpadnięcia si~ torn 

pod działaniem deszczu. 
Zła pogoda sprawi/a, że olimpjadł} 

Punktacja łyżwiarska 
1II00lmpjady. 

Po zakończeniu zawodów łyżwiar· 
skich w jeździe s~tucznej i figurowej 
pan6w oraz biegu dwójek bobslelgowych 
punktacja panów, biorących ndziach w 
igrzY1ikach (przy puuktowanin 10, 5, 4. 
3, 2 i 1) przedstawia się następuj~co: 
1) U.:S.A. 86 pkt. (5 złotych medali o
limpijskich). 2) Kanada 27 pkt. 3) Nor
wegja 24 pkt. (1 zloty medal ·olimpijski). 
4) Austrja 15 pkt. (l złoty medal olim
pijski), 5) Szwecja 7 pkt., 6) Szwaj\'.arja 
5 pkt .• 7) Niemcy 4 pkt., 8) Rnmunja 3 
pkt., Włoehy 1 pkt. 

Zawody bokserskie 
Union-Geyer. 

Jutrzejsze spotkanie drutyuowe w 
boksie UnlOn-Geyer, które S. S. Union 
organizu.je o godz. ll·ej w Helenowie, 
zapowiada sił} nadzwyczaj ciekawie, gdyż 
obie drużyny wystąpi!} w swych repre
zeutacyjnych składach, dając iemsamem 
r~koimię, że zawody powyższe stać b~dą 
na wysokim poziomie technicznym. Na 
piH wszy plan wysuwaj!} się apotkania 
Woźniakowskiego z Frankiem, Gawina 
z M .. nnem. Lipca z Baranowskim, no i 
Majera z Seidlem. 

Impreza powyższa będzie jednI} z po
ważniejszyeh imprez przed mistrzostwa
mi okręgowemi, gdyż do tego czasu 
wszystkie kluby wstrzymywać będ~ udział 
swych zawodników przed walkami ze 
wzgl~du na mogące ewt!. nastąpili kou
tuzje. Ceny miejsc na powyższe zawody 
od gr. 75. 

W przyszłym tygodniu 
sprawa Petkiewicza. 

Ostateczna decyzja w sprawie Pet
kiewicza nie zostala dotychczas przez 
zarząd P.Z.L.A. powzięta. We wtorek 
Petkiewicz zeznawał przed 1comisjlł dy
scyplinarnę Zwi'l.ku w osobach p. kpt. 
Misińskiego i Szlachciaka. Petkiewicz 

• zaprzec· ył stanowczo wszystkim stawia
nym mu zarzutom. 

Pełne zebranie zarządu, które miało 
w środę ostatecznie Sprawę rozstrzy
gnąć, postanowiło decyzję odłożyć do 
przyszłego tygodnia. W tym czasie ma
jlł się odbyć dodatkowe dochodzenia i 
zeznania ze strony klubu. Warszawian
ka·, który oskarża SWf'go zawodnika. 

Carnera znowu zwycięzcą. 
Carnera zwycię ; ył w Berlinie Niem

ca Guhringa w 5 rundach przez tech
niczny k. o. Olbrzym włoski miał o
gromną przewagę nad niewiele mu ustę 
pującym wzrostem, ale o 30 kg. lżej
szy,,\ ex-bramkarzem Kickers ze Stutt
gartu. GUhring bał się poprostu i' ucie
kał dopóki mu sił starczyło. W piątej 
rundrie w C1:asie jednej takiej panicznej 
rejterady Niemiec upadł, skręcił nogę i 
poddał się. Był on już i tak zupełnie 
.groggy· i nokaut był kwestjlł sekund. 

Carnera poprawił się znacznie od 
czasu ostatnich walk w Europie. Umie \ 
on teraz nietylko wywijać swe mi mor
derczemi pięściami lub walić niemi jak 
młotami, ale i blokować, wysyłać prze
my~lane serje, prowadzić taktycznlł wal
kę . Ciekawe jest jednak, dlaczego teraz 
wlaśnie, gdy z masy ciała kilka dziesilłt· 
ków walk uczyniło z Włocha boksera, 
dostaje on coraz większych .trupów· 
na przeciwników. Dawniej wałczył on 
ze Stribblingiem, dziś z Bouquillonem 
i Gllhringem. Dysproporcja rażąca . Czyż 
by owi najlepsi bali się Włocha? 
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Aktualja sportowe. 
Zawody łytwiarskie w jeździe fi

garowej o mistrzostwo Warszawy od
będzie się w dniaah 13 i 14 b. m. na 
torze W. T. Ł . w Warszawie . . 

,. " 
" Zawody łytwiarskie w jeździe szyb-

kiej z udziałem Kalbar~zyka, Micha
laka i innych rozegrane zostan'l na 
Dynasach, dnia 14 b. m. o godzinie 
10 rano. ,. ,. ,. . 
' 11 Zjazd kapitanów Rportowych W. Z. 
Makabi w Polsce obradować będzie 
w WarszaWie, dnia 14 b. m. Zjazd ma 
na celu wyłonienie oficjalnej reprezen
tacj i organizacyjnej i ustalenie osobo
wego składu drużyn sportowych na 
t.4akabiadę. ,. * 

Warta urządza ;, niedzielę pjłkar
ski turniej błyskawiczny z udziałem 
gnieźnieńskiej .Stelji", leszczyńskie
go .Sokoła" i poznańskiej .Olimpji". 

" " ,. 
Friedrich, czołowy szermierz Pol

ski i Lwowa, przeniesiony został pro
wizorycznie do Warszawy, gdzie weź
mie udział w zaprawie olimpijskiej. 

-------------------------Giełda warszawska . 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 12 lutego 1932 roku. 

GOT0WKA. 
Dolary H.89.50 

CZEKI. 
Gdańsk 173.70 
Holandja 36015 
Londyu 30.76, 30.78 
N.-York czeki 8.916 
N.-York kabel 8.921 
Paryż 35.12 
Praga 26.42 
~zwajcarja 174.19 
Berliu ~11.90 

A K C J E . 
B-k Polski 100.60 
LilPOIl 14.00 
Węgiel 13.75, H.()() 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3$ poż. budowlana 32.50, 31.75, 82.t5 
4$ inwestycyjua 86 50 
5 $konwersyjna 40.25 
6$ dolarowa 57.00 
4$ dolarowa 46.60. 45.75 
7<,5 stahilizacyjna 56.50, 58.00, 56.00 
8$ B. G. K. 9ł.-
4'/,$ ziemsko zł. 42.00 
8$ m. WlU'Szawy 64.00. 15.50, 63 .155 
5"/. m. Częstochowy 55.00 
sOlo m. Łodzi 61.50 
8$ m. Piotrkowa 55.50 
10% m. Sllłdlec 60.25,60.50 

~-----------------------------------------------------------------------

DŹWiękowy Kino-Teatr oczekiwany WIELKI SZLAGIEROWY PROGRAM: 
:-: :-: :-: 2 SERJE RAZEM :-: :-: :-.: 

CORSO L d
·" Emocjonujący dramat, w kt6rY'd na tle barwnego życia art y tów cyrkowych 

U Z I e a r e n Y 
i niecnej lDtrygi szantażystów, przewija się subtelna mi~ośÓ wiotk!ej. akroba~kl 
I mll]onel a-arystokraty. - - FIlm, Il\czl\cy w sobIe nastrój l seuaacJę! 

" Szczyt techniki dżwiękowej! - W flimie tym bierze ndział najwi~k8zy cyrk 
ZIELONA Nr. 2/4, świata BARNUMAI - Roman8, dramat i sensacja zarazem! - Fascynująca 

p .. (C Y R K O W C Y) inu'yg8! - EmocjI< i wzru~zeD1€! - Potężna akcja! - Zawrotne tempo I 
;czą.tek .w d~l p~wsz. o 4-eJ Dramat sensacyjny w 20 aktach. Wstrzl\sajl\ce efekty dżwiękowe! - Flłm podziwiany pl'1.ez miljony! 

ntedzlelę l ~wlęta o l2·ej. W 'roli f . B h Nad program' Szam· A t ." W roli głównej' ???? 
Na plfrwszy seans ceny zniżone. głównej: rancIS US man p" ń.ka f ,1>1a . p. t. " WaD ura w pOCIągu KROL KOMIKÓW • ••• 



8łr. 10. .nZTENNTK ŁOOZK1" liU1.s2 N --------------__________________ ~, ______ ~~~~~~~~~~~ ________________________________ ~~--~r.~~ 

Światła 
Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Od wtorku dnia 9 lutego i dni następnych 

Największe arcydzieło 
stulecia p. t. Wielkiego Miasta 

w wykonaniu CHARLI!: CHAPLINA i VIRGINJI CHERHILL. 

---....,...----------- Na'} program 'aktnalności filmowe. 

Następny program: .NIEBEZPIl!.CZNY RAJ" w rolach gł6wnych Marja ł4M!ck~, A,-dam Brodzisz, 

, Bogusław Samborski i inni 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

PP;o;;;e ..... 'ltte;;jkr;.e;;a;;;n';..ó:;; .. ;-:w;-d:r.n;;'ii~po=w:: ... :;-:o:-g:::O::":dz.r::-4:-::p-, ~p.-, ~w~ni,.,. • ..,.d.-,.Ie-.I-e l 8WlęL& o g. 2 p. V. OILlIotOle o guu.~. lU WlęO~. Lieny ml"JBO: 1 i.to, U IJU K'., 
111-&0 gr. Kupony ulgow. po 75 gr. na "'''yltkle mlejlca ważne we w"yltkl. dni I wyjątkiem sobót, niedziel I .wlllt. 

UWAGA, Pasl ... parteut I bilety wolnego wejś_la w niedziel. I święta besw.ględnl. niewarne. 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program : 

Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. 

B lJ O A D W AY" Poe,"tek ""ansów w dni po"'." ~ , , n. o godz. 5,30 7.30 I U5. 

RESURSA "Jej Ekscelencja Miłość" 

l K 
. w soboty o g. ł, w nled,I.le I święta 

U . ilińskiego 123 - Przepiękny dramat salonowo-sensacyjny wg. głośnej sztuki teatralnej PHILTPA o godz, 3, BO, e, 7.30 i O.I~. 
DUNNINGA i GEORGE ABBOTA. - W rólach gł6wnych MERN~ KENNEDY, w sobotę, niedzIel. I Święta pa ... 

.ork. pod dyr. p. L KANTORA. RWELYN BRENT i GLEN~ TRYON. parto ut prócz urzędowych nlewatne. 

i!S'aSSi!.25CS~5i!5i!~~CSSi!.2Si!.SSi!25CSSi!.::.52SSi!. 

Do akt Nr. 2~ 1032 r. 

Ogłoszenie. Dfwiękowy Kino-Teatr 

Do akt Nr, E. 141 19S2 r _ 
Komornik S,,~u Grodzklego w Łod,i re

~rn ?-g~ zamiesJkoły w Łodzi, przy ulicy 
IIlenl"e".cza nr, O, na zasadzi. crt. 1030 U. P. 
• . ogłasza, ż. " dniu 23 lutego 1932 r. 
... god •. lO rano w Łodzi przy ul. Piotrkow
kiej Nr. 28, odbędzie się sprzedaż z pnetargu 
,ubUcznego ruchomości, należącycb do Buge
RjuI,a Trojano.w.l<l.go I 8kladaj"cych lię z 
:;~~h rzeczy oUlICowAnyoh na sumę zł. 

O~loszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łoozi 

rewiru 6 zamie3~kaly w ŁoJzi, przy ul: 

MIMOZA 
178. 

Od wtorku dn. 9 do poniedziałkn 

l5-go lutego 1932 r. wł. 

Narutowicza lO, na zasadzie art, 103u U.P. 
C. ogłasza, że w dniu 2S Illtego '19S~ r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Na
rlltowicza ]\i 42 odbędzie się sprzed8Ź z 
przetargu publicz!l~go ruchomości, nsleź4-
cych do Izraela SzwarcmanIl. i skladaj4-
cycb sif) z palta damskiego nowego ze 
skórek krecich Da jedw8 bnpj podszewce 
uszacowauego na sume zł. 580.-

Wstrząsająca tragedja trzech osób! 

Łódi, dnia 2~ stycznia 1032 r . 
Komornik S. GÓRSKI. LATARNIA MORSI(A 

Do akt Nr. E. 15a 1032 r. 

Ogłoszenie, 
W rolach gMwnych: IMOGENA ROBERTSON, 

JOHN MAC BROWN, ROBERT ELLlS. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi 

rewiru Cl-go zamieszkały w Łodzi przy 
• Jlc,. Narutowicza Dr. lO, na zasadzie 
art. 1030 U. p, C.oglas.", te w dniu 23 lute
&" 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
II. Nrruto",lcza 42 odbędzie aię sprzedaż z 
pnetargu publicznego ruchomości, należ,,
.,.ch 00 Abrama H, Milllera i 8kłlldając!,eh 
~ • meb lI 08zacowanych na sumę d. {)50.-

Łódt, dnia 1 lutego 1932 r, 
Komornik L. WĄSOWSKI . 

Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. 

Do akt Nr. E. 49 1932 r. 

O~loszenje. 

Poe,~tek aeanlóW, w dni powlzednle o godzini. ł-eJ, " 8000ty, nled,iele 
i święta o godzinie 2-e,j . Oltatni .eanl o godz. 9.15. Na pierwszy .eaQl 

wlzyltkle mlejlca po eo gr . 

Łódź, dni .. 1 lutego 1032 r, 
Komornik L. WA,SOWSKI. 

~ ................ -------
Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wen .. rycznych 

i moC&oplciowych. 

Komornik. S4du Grodzkipgo w Łodzi, 
rawlru 6 :Illmleszkały w Łodzi, przy ul. 
N,rntowiC7.& 10, na. zasa<hie art. 1030 
U. P. C. o~la>za, źe w dniu 26 lutego 
1932 . r, od godz: 10 rano w ŁI' dzi przy 
ul. PIOtrkowskiej Nr. s8 odbędzie się 
8prz~dd z przetargu publicznego rodlo
moACI, nale~l}eych do Izaaka Izraełita 
i Ikladaj4cych się z 4-ch sztak różnego 
towaru oszacowanych na sumę zł. 850.-

DR, MED. 

Edward Reich'er 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Południo .. a nI'. 28. Na~rot 02. Tel. 213--18 
przyjmuje od 8-10 rauo i od 4-8 w, 

w nie<h. i świ4ta od 9-12 IV poł. 

Łódż, dnia 9 lutego 1932 r. 
Komornik L. W ĄSOWSKI, Tel. 201·9&, 

Dla pań od<hielna poczekalnia. 

Nr. eprawy Z. 174/31. 

Wezwanie publiczne. 
Przewodnicz4cy III-go Wydllll!u H.ndlowego S4du Okrę

gowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 ROZpOT2/1dzenia Prezy
denta Rzeczypospolit~j Ptll~kiej z dnia 2<1 grudnia 1927 roku 
o zapob egĄuiu opad/ości (Dz. U. Nr. 8/28. poz, 20) zawia
damia, t~ firma "Llndenf~ld i Krvlzek", mieszc14C& się w Ło
dzi przy ul. PiotrkowskIej Nr. 108, wniosła w dniu aO grndnia 
1931 r. pod~uif\ do &\<lu O {rę~owego w Ł~dzi, o udzieleuie jej 
.droczenia wlPłat i że termin Fdo rozpoznania powyższego 
podauia zOitał wyznaczouy na dzień 26 lutego 1932 r., godz. 
10 rano, sala Nr III, w gmacha Sądu Okrę/!"owego W Łodzr, 
Plac Dllbrowilkiego Nr. [) INr. sprawy Z, 17ł/31). . 

Wierzyciele powyższej filmy mogą przyb}ć nil rozpraw, 
-.-doW4, ctlem udziel~nia S4dowi wyjdnit ń . 

Wice-Prezps: 

(- ) J. Kiszmiszjan. 
St. S p.kretarz: 

(-) 1. Cichecki. 

N. Z. 109/31 

przyjmnje od 8-U rano i od 3-8 w., 
w niedlie!e i świEjta od 9-1. 

Odpis. 

:D:EJC-Y-ZJ .A. .. 
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Obecui: Przewodniczą'-y Wice-Prezes J. Ki zmiszjan, Sę
dziowie HandlOWI: CzylingaTllm, Goldstein, Sekretarz 3~1. S~u
macherówna. Dnia ó lutego 1932 r. S~d Okręgowy w Łodti na 
posiedzeniu pnb'licznem w Wyd7.iale III H.nd\owY\D rozpozna
wał sprawEj z podauia firmy .Z, MaDltilll" Zakłady Gr.f,czne 
o odroczeni~ wypłat, w prztdmiocie otwarcia postępowania 
l!k1adowego 

p O S T A N O W I Ł : 

1) zarządzić otwarcie postępowania nkładowego pnmiędzy 
firm4 .Z, Maoitiu8, Z Ikłady Graf czns" a jej wiprzycl~lami, 
2) ogłOSIĆ decyzję niDlejs1.4 w nMonitone Pol~kim" i wpis· 
mach .Głos Poranny· i .D~ennik Łótlzki", 3) Pobra6 od firn y 
• Z , M.nitins" Z \kl~dy GrafiCZnI', złotych 150 (sto pi(ćdzll~.i~t) 
tytułem zaliczkJ Uli. koszta ogł08zt ń . 

Na oryginale włalciwe podpisy 
Za zgodnoAć 

St. Sekretarz 

(- ) T. Cichecki, 

Do akt ],i E 1067 1931 r. 

O~ll)szenie. 
Komornik Sądu Grodzkipgo w ŁodKi, 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na Z8sad2ie art. 1030 U. 
P. C, o/!"'asza, te w dniu i5 lutego 1932 
r, od godz. lO rano w Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego ]\i 7ł odbędZIe się ~prlliedd 
z przetargu pnblicznego ruchomoAci Da
leti\cych do Froima Oberman:\ i składa
jąoych się z pianina firmy .M'ałecki" o· 
szaoowanego na sumę zł. 800,-

Łódź, dnia 10 lutego 19S2 r. 
Komornik L. W ĄSOWSKL 

Do akt ]Ił E. ~2ł 1931 r . 

O~loszenie, 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 6 zamieijzkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. ) OsO U. 
P , C, ogla~~~, źe w dnin 29 Intpgo 198~ 
r. od godz. !O rauo w Łodzi przy nL 
P Isud~kiego ].i 57 odbędzie się sprzedai 
z przetargu publiczueA'o ruchomości, na
letą" ych do M-.ndla Makowera i składa
jących liię z 40 sztuk towaru nbl'soiowe
go oszacowanych na 5umQ zł. 2700.-

Łódź, dnia 8 lutego 1932 r. 
Komornik L. W ĄSOWS1!I . 

Bi:tuterję 
segarkl na raty, ceny 
gotówkowe p o I e o a 
.Precloaa" Plotrkow
ak. 123 w podwórzu. 

Getrypara.olo tli 
pić lub na

prawić najkorzyatnlej 
w pracowni KadyD
sklego, Plotrkowoka 
Dr. 82 w podwórzu. 

Ce:r.l.y c>~J:C>S28e":".. Za ""er.z milimetrowy I-łamowy (ł lamy): przed tekstem i w tekścl. 50 gr., za t.kst.m i komunikaty 40 'gr, n.kro-
__ .&..&. logi - 30 gr., zwyczajne za I .. i .... mllim, (Itrona 8 łamów) 12 gr .. ogło ••• nia drobne 12 gr. za wyraz n"j:"nlej." 

zł, 1.20, dla po.zukujl\Oych pr&Oy 10 gr., naJmniej ",. ogłolzeni. I zl. - Ogło.zenla zamlej.";'w. o 30 proc. droteJ, 
_IIDUIIIIIIIIUUUlIUUIUIIIUIIIIUUUUUIIIUllIlIiIIlIlUIIIUUlllllllllllllllUIIUUIIII firm sal'ranlcznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar admlnll traoja ni. odpowiada. , 

C e n, p r e n u,m er. t yl miellęcznie w Lodzl (II. 3.eo, na prowincji zł. 6.IO,.a odno .. enl. do domu .0 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i I/,-go kaM.go mlOlII\Mo_ 

Redaktor: J ń7.f\f Przybylski Za wydawnictwo: Rdmund Błaltewslli, Druk L. Tarkowskiego. Cegielniana 19, 
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